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Nowa wielka wojna 


Popłoch w Waszyngtonie i Londynie. — Interwencja zbrojna Stanów 
Zjednoczonych.=Japonja wystąpi z Ligi Narodów 


Groźba zalsłócenia pokoju calego świata. 


Londyn, 31 stycznia. 
(Tel. własny Expressu). 

Wiadomość o formalnem wypowie- 
dzeniu wojny przez rząd chiński Japonii 
aczkolwiek zostąła po kilku godzinach 
„Sprostowana”* przez oficjalną agencję 
Reutera, w tym sensie, że wypowiedze- 
nie formalne- wojny 
MA DOPIERO NASTĄPIĆ W NAJBLIŻ 

SZYCH GODZINACH, 
wywołała niebywały popłoch w Londy- 
nie i Waszyngtonie. 

Jest to bowiem, mimo, toczących się 
od dłuższego czasu walk na Dalekim 
Wschodzie, pierwsza zapowiedź 

NOWEJ WIELKIEJ WOJNY, . 
przed którą ostrzegali cafy świat wszys 
cy politycy, twierdząc, iż może ona spo- 
wodować 
~ OSTATECZNĄ RUINĘ EUROPY. 


Napad na wagon 
pocztowy 


Banduci zrabowati 95 ty- 
sięcy franków 


À Saarbrücken, 31 stycznia. 


(t) Przy wjeździe pociągu osobowe- 
gò z dworca'w Kamphausen, zamasko- 
wani bandyci dokonali napadu na wagon 
pocztowy. Bandycj zrabowalj worek za. 
wierający 95,000 franków i zbiegli. Po, 
dokonaniu rabunku, oddali oni kilka. 
strzałów na postrach. Wszelkie poszuki- | 
wania celem ujęcia zuchwałych bandy- | 
tów n.e odniosły żadnego skutku. Wła- 
dzę kolejowe wyznaczyły nagrodę w 
wysokości 3,000 zł. | 


Taiemnicze włamanie w Sosnowcu 


Należy bowiem zwrócić uwagę na je |najenergiczniej na posunięcia rządu ja- 
dną okoliczność: „działania wojenge w | Pońskiego, który wbrew zaleceniom Li- 
Mandżurji mogą się stać dla Europy tem, | gi Narodów, wydał armji swojej rozkaz 
czem w roku 1914 był zamach Principa | zajęcia całej Mandżurij, a w tej chwili 


w Serajewie. W Mandżurii bowiem, a | zajął nawet Szanghaj. 
raczej na Pacyfiku znajduje się węzeł| Prasa angielska podkreśla, że za dwa 


gordyiski najbardziej żywotnych spraw 
i interesów wszystkich wielkich mo- 
carstw, a przedewszystkiem Stanów Zje 
dnoczonych, Wielkiej Brytanji, Fran 
it d. 

Zajęcie przez Japonię największego 
portu handlowego, Szangłtaju, jest natu- 
ralnie w wysokim stopniu groźne dla in- 
teresów Stanów Zjednoczonych. któ- 
rych główną bołączkę stanowi 


WSPÓŁZZAWODNICTWO GOSPO- 


dni rozpocząć miała swe obrady 
KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
W GENEWIE 


Okazuje się, że konferencja ta, o ile 
nie zostanie odroczona, będzie musiała 
zając się nie tyle sprawami zapewnie- 
nia światu wiecznego pokoju, ile — to- 
czącą się już nową wojta, która łatwo 
przelstoczyć się może we wszechświa- 
towa. 

_ Mężowie stanu, przedstáwicjele wszy- 


DARCZE 1 MILITARNE Z JAPONIA. |sjgich państw europejskich w Radzie 
To też Stany Zjednoczone zareagowały ! Ligi Narodów, przebywałący w Gene- 


Likwidacja strajku framiajarzy 


Nea mieście panuje ruch normaing 


Łódź, 31 stycznia. 
(it)-Strajk tramwajowy w Łodzi zo- 
stał iuż ostatecznie Złikwidowany. — 


Wczoraj w godzinach popoludm owych | 
już wszystkie , 


wyiechały na miasto 
tramwaje, aczkolwiek nie wszyscy je- 


' szcze tfamwaiarze zgłosili się do pracy. 


Ogółem zapisało się wczoraj ponown.e 
do pracy 1000 pracowników tramwaio- 
wych. 

Wszyscy zgłaszający się podpisali 


deklaracje, iż zgadzają się procować na 
nowych warunkach. 


Złodzieje splądrowali mieszkanie aresztowanego 
b. dyrektora Ganku 


Sosnowiec, 30 stycznia. 
Wielką sensację wywołało w naszem 
mieście tajemnicze włamanie domiesz- 
kania b. dyrektora Banku Zagłębia — 
Rzuchowskiego. 


sztowany. Od tego czasu mieszkanie je- 
go było puste. Wczoraj rano stwierdzono 
że w mieszkaniu grasowali złodzieje. Ża 
dpych cennych przedmiotów w mieszka- 
miu nie było, tak że nie wiadomo, co by 


Jak wiadomo, Rzuchowski za pepe» celem złodziejskiej wyprawy. 


nione przez siebie nadużycia został are- 


Echa krwawych zajść pod Pszezyną 


i4 osb sianie przeci sądem 


dioraż 


Katowice, 30 stycznia. 

Jak się dowiadujemy, urząd prokura 
iwrski postawił wn.osek, aby sprawa po 
żałowania godnych wypadków, jakie | 
miały miejsce w dniu 21 b. m. w Paru-| 
szoöwcu — rozpatrywana była przez sąd 
doraźny. 

W wyniku toczącego się dochodze- 
nia pol”cia aresztowała 14 osób. 

Są to wszystko bezrobotni, których 
nazwiska brzmią: bracia Emil i Tomasz | 


ERUJEBR 

Marcolowie, Jan Czapla, Józef Chrostek 
Emil Skiba, Paweł Szwedą, Aleksander 
Sosna, Ryszard Sobk, Augustyn Ko- 
lonka, Wilhelm Kowalski, Wojciech So- 
bieszczak, Ryszard Małachowski, Ro- 
bert Lipke, Antoni Dziwoki. 

Będą oni odpow adali z art. 125 nie- 
mieckiego kodeksu karnego, który mówi 
o odpowiedzialności karnej za udział 
i wszczynhanie tozruchów- 


Dziś rano zgłosili się do remizy po- 


wie, zostali wręcz zaskoczeni wiadomo. 

ścią o oficjalnem wypowiedzeniu woł- 

ny przez Chiny i postanowili na gwałt 
WYSŁAĆ.., KOMISJĘ, 


która najkrótszą drogą, Przez Polskę 
i Sowiety, ma się udać na teren walk. 
Możliwe jednak jest, że komisja nie zdą- 
ż przyjechać na miejsce, zwłaszcza zaś 
nie będzie mogła przeszkodzić rozwija- 
jącym się z niebywałą szybkością wy- 
padkom. Delegaci japońscy w Genewie 
już oświadczyli kategorycznie, że gdy- 
by Liga Narodów przedsięwzięła jakieś 
energiczniejsze kroki 

JAPONJA WYSTĄPI Z LIGI NARO- 

DÓW. 


„Stoimy — pisze „Times“ — w obli- 
czu nowej włełkiej wojny, którą oby u- 
dało sie zażegnać |. ' <A 


Wszechipofski 
zjazd TUR 
rozpoczął się dziś w łodzi 


Łódź, 31 stycznia. 
(it) W dniu dzjsiejszym rozpoczął się 


zostali tramwajarze. Część odrazu otrzy | wy Łodzi ogólnopolski zjazd towarzy- 


mała zajęcie na tramwajach, pozosta- 
lym zaś oświadczono, jż otrzymają oni 
specjalne wezwania. 

Wobec uruchomienia 
tramwajów, dyrekcja K. E. Ł. zwróciła 
się do przedsjębiorców autobusowych z 
żądaniem wycofania autobusów z ulic 
miasta, Wezwanu temu uczyniono za- 
dość. Od wczoraj wieczorem panował 
w Łodzi już normalny ruch. 

Dzisjeiszej nocy miało się odbyć je- 
szcze jedno walne zebranie tramwaija- 
rzy. Ze względów bezpieczeństwa jed- 
nak starostwo grodzkie nie udziel ło ze- 
zwolenia na zorganizowanie wiecu. 


Wobec powyższego zębrania odbyły 
się w lokalach orzanizacyj zawodowych 
Na-zebran ach tych złożono sprawozda- 
nia z całokształtu przebiegu strajku į na 
stąpiło rozwiązania komisji strajkowej. 
z całokształtu przebiegu strajku į nastą 
piło rozwiązanie komisji strajkowej. 


Groźny pożar 


wszystkich | 


i 
istwa uniwersytetu robotniczego T.U.R. 


‘Na zjazd przybyło przeszło 100 delega- 
‘tów z całej Polski. 
Zjazd, który potrwa trzy dni, opra- 
{cuje program działalności T. UL. R. na 
irok 1932. 

Jutro przybywa na zjazd poseł Du- 
bojis, skazany niedawno w proces,e brze 
skim na 3 lata więzienia. 


Matka 17 dzieci 


powiła traojcicziti 
Berlin, 31 stycznia. 
(Tel. własny). 

(t) Z Duessełdorfu donoszą, że 63-le- 
tni kupiec Kinie, który od dłuższego cza 
su znajdował się w trudnościach finan- 
sowych, zastrzelił swego 6-letniego 
wnuka, a następnie popełnił samobój- 
stwo. Pozostawił on list, w którym 
stwierdza, że kochał bardzo swego wnu 
ka i nie mógł się z nim rozstać, dlatego 
też pozbawił go życa. 


pod Lublinem 


FJ-leśmia cziewczymise spłonmełai 
ŻYWCERM : 


Lublin, 30 stycznia. 


We wsi Zastaw wybuchł nocy ubie- 
głej straszny pożar. W domu zamiesz- 
kałym przez Jana Woitkowicza i Micha- 
ła Słotwińskiego wskutek wadliwej bu- 
dowy komina zajęła się słomiana strze- 
cha. W ciagu kilku: chwil, ogień podsy- 
cany silnym wiatrem objął cały dom, Są- 
siedzi Wojkowiczów i Słotwińskich pod- 
nieśli alarm i zbudzili śpiących meszkań- 


niano o 3-letniej córce Słotwińskich — 
Annie, Gdy spostrzeżono jej brak—o po- 
mocy nie było już mowy, albowiem 
cały budynek znajdował się w ogniu. 

Po ugaszeniu pożaru znaleziona wśród 
zaliszcz zwęglone zwłoki dziecka, 

Strata materialna wynosi kilkanaście 
tysięcy złotych. 

Śmierć 
warła w okolicy niezwykle przygnębia- 


ców, którzy: ratowal się ucieczką z pło-| jące wrażenie, . 
nącego domu. W ogólne panice zapom- 


dziecka w płofnieniach wy- * 


TRSSRIŁSS 
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1932 


„udajace$o się na wojnę, młoda żona 
oficera iapońs%kieć0o 


« (h) Wzruszającą tę historję pismo pa 
ryskie „Matin“ przedrukowa: pie sa 
Japońskich „Osaka Osachi* i „Osaka 
Mainichi“, 

Bohaterką tragedji jest młoda japo- 
neczka Inu-Sziuko, żona kapitana 37 
pułku s ryż piechoty, zakwaterowa 
nego w Osaki. Inu-Sziuko wyszła zamąż 
wszystkiego rok temu w październiku 
1930 roku. Po roku kapitan Inuja otrzy- 
mał rozkaz udania się do Mandżurii, do- 
kk powinien był wyjechać 13 grudnia 
ub. r. 

Maleńka Sziuko nie znała się zupeł- 
nię na sprawach polit cznych, nie wie- 
działa też nic o Mandżurji, prócz tego, 
że jest to kraj chłodny i że ma się tam 
udać jej mąż i walczyć tam za ojczyznę. 

Niewiele też wiedziała mała japo- 
neczka o śmierci. Ze słów jednak miej- 
scowego kapłana-bonzy, dowiedziała się 
że wszystko na ziemi przemija, jak pę- 
dzone wiatrem obłoki na niebie, a po 
krótkiem życiu na ziemi, następuje dru- 
gle życie, w którem ludzie po ziemskich 
cierpieniach łączą się już na zawsze. — 
Stary bonzo objaśnił Sziuko, że w cu- 
downej krainie pozagrobowej na wieki 
łączą się serca, płonące świętym ogniem 
miłości, 

Oto wszystko, co wiedziała maleńka 
Inu-Sziuko. 

Wniknąwszy w słowa starego bonzy 
i pragnąc wieczystego szczęścia, razem 
z mężem, Sziuko w wigilję wyjazdu jego 
do Mandżurji, powiesiła na drzwiach 
swojego mieszkania karteczkę z infor- 
macją dla p e a mających jakiekol 
wiek sprawy do kapitana Inuja, że znaj- 
duje się on w koszarach. Następnie prze 
liczyła swoje oszczędności. Było ich oko 
ło 40 jen i napisała list do męża, treści 
następującej: 

„Panie mój. Serce moje jest przepeł- 
mione radością, na wyrażenie której nie 
znajduję dostatecznie pięknych słów w 
moim skromnym słowniku. Właśnie: ra-, 
dość ta, goszcząca w mojem sercu naka- 
zuje mi dobrowolnie opuścić świat 
wych, żeby nic nie przeszkadzało Ci ju- 
tro udać się na wojnę. Nie martw się naj 
bliższą przyszłością. Ja, znajdując się po 
tamtej stronie, ile mi sił starczy, chro- 
nić będę ciebie i twoich żołnierzy przed 
nieszczęściem. A Ty wszystko, co w so- 
bie masz najlepszego, oddaj. ojczyźnie. 
To jedyna moja prośba. Dzięki Tobie, 


czarne z połyskującego jedwabiu, halto- 
wane w białe wysmukłe bociany i udała 
się do jadalni, najjaśniejszego pokoju w 
jej mieszkaniu. Tu rozłożyła białe prze- 
ścieradło, opuściła się na kolana i poło- 
żywszy obok list do męża, wbiła sobie 
w serce długi, ostry kindżał. Po upływie 
godziny wrócił z koszar mąż i miast we- 
sołej szczebiotliwej Sziukó, znalazł zim- 
ne ciało żony. Twarzyczka jej zachowa- 


skim spokojem. Dowódca 4 dywizji, ge- 
nerał Abe-Nobojuki wahał się, czy udzie 
liść kapitanowi lInuja zezwolenia na 
udział w pogrzebie żony i w rezultacie 
MODRZEW 


tych wahań zezwolenią odmówił, poda- 
jąc jakieś ważkie powody. 

13 grudnia, t. j. tego dnia, kiedy od- 
prowadzano na cmentarz maleńką boha 
terkę, Inu-Sziuko, mąż jej, kapitan Inu- 
ja, pod dźwięki wesołej pieśni żołnier- 
skiej, odpływał na wojskowym transpor 
towcu do piekła Mandżurji. 

Ojciec Sziuko, 60-cioletni staruszek, 


po pogrzebie córki oświadczył, że cał-| Hefmi. 
ła uśmiech, przerażający swoim nieziem į kowicie 


pochwala postępek  Sziuko, 
twierdząc, że w ten właśnie sposób win 
ny żegnać swoich mężów żony żołnie- 
rzy i dobre patrjotki. 


Tam, gdzie była Sodoma i Gomora 


zażożomo obecnie olbrzymia 
ficzdbiapiceę chemiczna 


(h) Martwe morze obudziło się, Z Je 
rozolimy komunikują, że nad Matwem 
morzem, w tem miejscu, gdzie kiedyś by 
ły Sodoma i Gomora, obecnie zakończo 
no prace nad budową olbrzymiej fabry- 
ki chemicznej, Jest to okolica wybitnie 
niebezpieczna, ze względu na to, że pa- 
nują tu niepodzielnie koczujące plemio- 
na, Lecz ten, kto choć raz widział Mar- 
twe morze, nie uwolni się nigdy od tego 
potężnego wrażenia. Pośród żołnierzy, 
których wojna zaniosła aż pod Martwe 
morze, kursują legendy o skarbach tego 
morza, a każdy, kto odwiedza Jerozo= 
limę, udaje się na wieżę domu cesarzo- 
wej Augusty Wiktorji, położonego na 
górze Elberg, żeby popatrzeć na rozwi- 
jającą się stamtąd przewspaniałą pano- 


O Martwem morzu opowiadają, że 
poziom jego jest o wiele niższy od nor- 

nego poziomu morza, że jest on czar 
pe, lak asfalt, że człowiek, nie Aurea 
pływać, tylko, w tem morzu pływa 
doskonały pływak i t. d. za 


Nad pejzażer dumnie wznosi się gó- 


"|ra, najwidoczniej ten sam wulkan, któ- 


rego wybuch zniszczył Sodomę i Go- 
morę. Tutaj tej ujrzeć można wiele ko- 
lumn z soli, z których jedną stalaktyto- 
wą, beduini nazywają „żoną Lota”, 
Już od stu lat świat cywilizowany in- 


te e się namiętnie zagadnieniem, 
kioj Martwego morza. Mahome: 
tanom religja wzbrania odkopywania 
rzeczy, leżących pod ziemią, zaś rząd 
erechi zakaz ten chętnie popierał, — 
Ee Aa ireira się bowiem, źe 
amerykanie i europejczycy przy pomocy 
tubylców zawładną HRED podziem- 


nemi. Już oddawna wiadomo, że w tej 
paoiir znajdują się wielkie pokłady po- 
tasu. Ostatnio zawiązało się potężne to- 


warzystwo akcyjne, które otrzymało kon 
cesję na eksplotację Morza Martwego i 
31 śrudnia otwarta została fabryka che- 
miczna. ) 

Fabryka ta zbudowana jest w odle- 
głości 10 kilometrów od Jerycha na te: 
rytorjum, z którego rocznie wydobywać 
można 100.000 kilogramów potasu. Ist- 
nieje projekt rozszerzenia fabryki i eks- 
ploatacji także innych okolic. Najtrud- 
niejszem jednak zagadnieniem, związa- 

z industrjalizacją Martwego Morza, 


nem 
jak jest transport, Niema tu żadnych szos, 


ani kolei żelaznej, istnieje tylko kara: 
wana wielbłądów, jako jedyny środck 
transportu i lokomocji, W tej chwili 
przewożą potas na wielbłądach do Jaf- 
fy. Ale już buduje się drogi i szosy, któ- 
re będą zac dla samochodów. 

W każdym razie śmiało rzec można, 
że Martwe Morze istotnie — ożyło. 


——-——-—- _—_—— 


Nr. 31 


Przyszły król Syrii 


był w czasie wojny zde- 

klarowanyca sprzyrmiie” 

czericem 16 pasistw ceri- 
trałlrnyci 


(m) Były kedyw egipski Abbas-Hel 
mi H czyni bardzo energiczne przygoto 
wania do proklamowan a Syrji nipeod- 
ległem państwem i do stworzenia nowej 
dynastii królewskiej na tronie syryis- 
kim. Początkowo koronę Syryjską pro- 
ponowali królowi Iraku Fejsalowi, ale 
on kategorycznie ją odrzucił. F obecnie 
Francja, Anglia, Turcja, Irak | Transjor 
danja wyrazili swą zupełną zgodę na 
oddanię tronu syryjskiego Abbasowi 


Przyszły król Syrji w czasie wybu- 
chu wojny światowej znajdował sę w 
jednym ze swych majątków pod Kat- 
stantynopolem. Gdy Turcja również roz 
poczęła wojnę, Abbas Helmi nie chciał 
wrócić do Egiptu, gdyż uważając sę za 
turka — założycielem jego dynastii był 
turek — nie chciał stanąć po strone 
wrogów Turcji. Wskutek tego pozbawio 
no go tronu egipskiego. Sułtanem egip- 
skim został wówczas książę Hussein Ke 
qal Pasza, wuj Abbasa Hilmi. Po śmier 
ci Husseina, na tron egipski wstąpił je- 
go brat Fuad, który po proklamowaniu 
iiepodtegłości Eg ptu w dniu 15 marca 
1922 roku, uzyskał tytuł króla. 


Abbas Helmi wstąpił na tron egipski 
w roku 1892. Miał wówczas 18 lat i był 
studentem uniwersytetu wiedeńskiego. 
Mimo. że posiadał wielkie środki mater 
jalne, żył jako student bardzo skromnie, 
pomagając przytem swym niezamoż- 
nym kolegom uniwersyteckim. Był dob- 
rym kolegą I brał udzał we wszystkich 
balach, zebraniach i wycieczkach stu- 
denckich. i 

Gdy wstąpił na tron, nie zmienił swe 
go trybu życia, pozostając bardzo 
skromnym człowiek em. Dla Egiptu u- 
czynił on bardzo wiele. Jemu zwłaszcza 
kraj ma do zawdzięczenia politykę bu- 
dowiarią, realizowana z wielkim rozma 
chermt. ; ik. 

Nazwisko Abbasa Helmi znane było 
w Europe w związku z niezwykle sen- 
sacyjnym procesem o zdradę stani, któ 
ry odbył się w Paryżu. Głównym os- 
karżonym był niejaki Bolo-Pasza, jedcu 
z największych awanturnków współ- 
czesnych Bolo-pasza był niegdyś fryz- 
jerem damskim. Ożenił się z bogatą 
wdową, która dała mu nie tylko miljnny 
ale równeż możność bywania w wyvVżź- 
szych kołach towarzyskich. W krót- 
kim czasie stał się on bardzo popularną 


panie mój, przez czas naszego małżeń- 
stwa doznałam najwyższego szczęścia i 
] spokoju, Na tym świecie wszystko prze- 
y mija, ale ja wierzę, że istnieje świat in- 


osob.stością, a nawet kawalerem Legi 
onorowej. i 
Wielką sensację wywołała wiado- 


Bzy fo jest „nieszczęśliwy wypadek“? 


Roedzima SsiłccrzecmEŚo ma Śmierć 
domaga sie wsypłiacemia presmji 


(e ny, w którym wieczne życie nie ulega mość. iż Bolo-pasza projektuje kupno 
di żadnym wstrząsom. Do tej krainy wiecz (h) W maleńkiem miasteczku amery tek nleszczęśliwego wypadku. wielkiego dziennika parysk ego „„Jout- 
"8 nego szczęścia przyjdziesz i Ty. Nie kańskiem w stanie Indiana wydarzył |- Wkrótce po tem. Hammond zamor-|nal* za kilka miljonów franków. Ale 


wkrótce po tem nastąpiło jego areszto- 
wan e. ()skarżońio go o wrogą propa- 
gandę we Francji na rzecz Niemiec. 
Okazało się wówczas, że Bolo-pasza 
często wyjeżdżał do Szwajcarii. gdzie 
otrzymywał znaczn'ejsze kwoty od Ab- 
basa Helmi, który był zdeklarowanym 
sprzymierzeńcem państw centralnych. 
Bolo-pasza zostął skazany na Śmierć 
i rozstrzelany. A obecnie Abbas Helmi 
lansowany jest przez b. państwa koalt- 
cyjne na tron Syrii 


n wiem, kiedy to nastąpi, ale będę Cię się zupełnie niezwykły wypadek, nie ma dował swoją żonę. Mimo kategoryczne* 
tam oczekiwać. Mówiono mi, że w Man jący w historji sobine równego. Niejaki go nieprzyznania się do winy oskarż: ne 
dżurjo jest bardzo zimno i drżę z obawy Harry Hammond, kilka lat temu ubez-|go, sąd jednak na podstawie dowodów 
o twoje delikatne zdrowie, Myśl o sobie. pieczył swoje życie na kilka tysięcy do” ,wyniósł wyrok, skazułący Hammonda 
ik mg do listu 40 jen, które proszę larów. Pndczas podpisywania polisy na śmierć w fotelu elektrycznym. Po 
(i rozdać żołnierzom. Modlę się za Twuje Hammond był o-tyle sprytny, że podał upływie pół roku wyrok ten został wy- 
| zwycięstwo, Panie mój”. warimek, zobowiązułacy towerzystwo konany, Wtedy towarzystw» asekura- 
Napisawszy ten wzruszający list, ma asekuracyine do wypłacenia podwójnej cyine wypłaciło spadkobiercom 10.000 
ła Sziuko ubrała się w ślubne kimono, sumy jeśfby ubezpieczony zginął wsku dolarów. Ci jednak nie zadowolili się 
Pora (tym spadkiem i zażadali 20.009 dolarów, 
pe | Pomiewąż towarzystwo, oczywiście, do- 
Zzasłużyłem ma Śmierć misy wani rade e 
ap goko nieren wytoczyli koo Sk 
mu proces dowodząc, że Hammond padł 
Ośmiadczyt morderca w ostatniem słowie ies wecsikaene KODRA, BONI 
(h) W paryskim sądzie skończył słę|dzonym jej tradycyjnym jednym fran- waż został skazany na śmierć bez jego 
w- tych dniach proces niejakiego Jerzego | kiem, gdy do pozostałej sumy 100.000 winy. 
Gochet, oskarżonego o zamordowanie ju- franków zgłasza swoje pretensje towa-| Między “nnomi skarga zawiera nastę 
bilera Danmenhofera. Mimo wspaniałej |rzystwo ubezpieczeniowe, w którym było | nujący ustęp: 
obrony adwokata Campinci, przestępca | ubezpieczony zabity Dannenhofer. Sąd wi á 
został skazany i zasądzony na karę śmier | przyznał towarzystwu tylko 43.000 fran: | yoh oe osoby, pomimo ener Ci 
el. Na dobro adwokata zapisać nleży, że | ków. si aige gan i wbrew jego bo 
wszystkie jego wysiłki praliżowane były| Po wyroku skazany przestępca Spę- |, a ka zily Harry Hammonda na wła 
przez samego delikwenta, który w ostat- |dził noc zupełnie spokojnie. Spat głębo- ' "Ome> Arik zza | skręnowawszy go w po" 
niem słowie przyznał się do popełnienia |kim snem, ani wyrzuty sumienia, ani też zycj edzącej Awe krzeczia przy- 
zbrodni, twierdząc, że nie zasluguje w |straszliwa perspektywa własnej śmierci Wlazawszy rzemłeniami, w da!szym cła 
najmniejszym. stopnia na łagodny wymiar nie maciły jego spokoju. Święcie wierzył gu nie liczac się z protestami Hammon- |mo, honoraria lekarskie są w Ameryce 
kary, Że w końcu, nie widzi żadnych |w fo, że wyrok jest absolutnie sprawie- | 0% klikakrotnie przepuścili przez ciało niezwykle wysokie, mimo to wielu ieka- 
możliwości nagrodzenia rodzinie zamor- |dliwy i dlatego nie niepokoił się o nic lego elektryczny prad dostatecznie 'Sil-|rzy nie może związać końca z końcem. 
dowanego uczynionej jej krzywdy. więcet, Sprawiedliwości stanie sę zadość! NY 1 intensywny, żeby zabić Harry Ham | Dr. Rufrs Norem oświadczył, iż ludność 
Kiedy zaś został przeczytany głośno czesnym rankiem weszli do celi ad. | monda. „ [Stanów Zjednoczonych wydała w roku 
wyrok śmierci wraz z motywami oskar- | wokaci Camminci i Deloneyv, proponując Ponieważ, jak twierdzą spadkobier- |ubiegłwm na pomoc lekarską. włączając 
skazanemu wniesienie skargi kasacyjnej, |cy Hammond nie był winien zamordowa |w to koszta szpitalne i koszta za recepty 
lęcz ten kategorycznie odmówił: nia żony, należy skazanie rozpatrywać 3 miljardv dolarów, podczas gdy w roku 
— 7astużylem na śmierć tichcę łą iako „nieszczęśliwy wvpadek*. Sprawa 1929 wvdatki te wynosiły 4 miljardy do- 
ponieść. To moje ostatnie slowo!... jta zdążyła inż odejść do sądu najwyższe larów, Postanowiono utworzyć specjalną 
go Stanów Zjednoczonych kasę zapomogową dla lekarzy. 


Kryzys wśród lekarzy 
amerykańskich 


Zarobki ic zmniejszy 
ły się znacznie 


Na kongresie lekarzy w Waszyngto- 
nie omawiana była sytuacja materialna 
lekarzy amerykańskich, która ostatnio 
uległa znacznemu pogorszeniu, wskutek 
zaostrzającego się kryzysu. Jak wiado- 


żony nie zmienił swojego pmtiktu widze- 
nia | zupełnie spokojnie powiedział * 

— Wyrok jest sprawiedliwy.. 
„. Rodzina zamordowanego Dannenhofe 
ra zadowoliła się w zupełności przysą- 
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na torach kolejowych 


Dane statystyczne 


ministerstwa komunikacji 


(d) W tych dniach ogłoszona została | 
statystyka wypadków kolejowych w chów 


Polsce za rok 1930. 
Stątystyka ta wykazuje, że ilość wy- 


padków kolejowych w naszym kraju kolejowym zażyło trucizny, a 201 osób 


zmniejsza się z roku na rok. Ministerst- 
wo kolei czyni bowiem wszelkie starania 


Pozatem statystyka notuje 211 zama 
samobójczych, dokonanych w po- 
ciągach, lub ra torze kolejowym. Z iicz- 
by tej czterech podróżnych w wagonie 


rzuciło się 


ny  samobólstw były nafrozmaltsze.; 


w celu zwiększenia gwarancji bezpie- , Prócz wspomnianych osób, targnęło się | 


czeństwa, otacza coraz troskliwszą Opie- na życie 6 pracowników kolejowych. 


ką podróżnych itd. 

Niedawno naprz, wydane zostało Za- 
rządzenie, mocą którego wszyscy urzęd 
nicy kolejowi, dyżurujący na dworcach, 
mszą opiekować się ociemniatytmi, sa» 
motnie podróżującymi, wskazywać im 
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Tragiczne wypadki 


— w w z ae wn r wn 


_|Król doliniarzy 


Str. 3, 


po powrocie z Berlina 


aresztowany w domu 


(d) Mordka Kaltman wśród łódzkich 
doliniarzy cieszył się wielkim uznaniem. 


Mówili o nim zawsze, że jest jednym zi 


najzdolniejszych „fachowców“ i zrobi w 
życiu karjerę. 

Kaltman istotnie odznaczał się nie- 
pospolitemi zdolnościami. Znał on do- 


kieszonkowych złodziej, był niezwykle 


zręczny, sprytny i śmiały, a co najważ- | 
lntejsze, wywierał tak solidne wrażenie, 


Reumatyzm znikł — jakgdyky stał się cud! 


Reumatyzm, podagra I pokrewne- niedomazania 
mają, iak wiadomo, za przyczynę nagromadze- 


drogę, trzeprowadzać przez tor, poma- „nie się kwasu moczowego w organiźmie ludz- 


gać wejsć do wagonu itd, 
Zmmiejsza się również w Polsce ilość 
katastrof kolejowych. 


W pierwszych latach istnienia nasze- straszliwe bóle, 


go państwa, gdy ruch kolejowy jeszcze 
rie był należycie zorganizowany, kata- 
strofy kolejowe w Polsce zdarzały się 


kim, Kwas moczowy zaś stanowią ostre, jak 
igiełki drobne kryszłały, które sadowiąc się w 
mięśniach, lub w innych częściach ciała. wywo- 
łują częstokroć s przy naimniejszym ruchu 

czególnie w stawach mozą te 
ostre kryształy wywołać niebezpieczne zabu-, 
rzenia, czyniąc z chorego nieszczęśliwego kale- 
kę, który dręczony uporczywemi bólami stop- 
niowo traci władzę w członkach. Również p. 


dość często, od paru lat już jednaj notu- A. Szpet, blacharz we Lwowie, ul. Piłsudskiego 


je się ich znacznie mniej, niż w innych 
państwach europejskich, 


Nr. 14, cierpiał od szeregu łat na ciężki reuma- 
tyzm. „Byłem już kilka razy w Lubientu" pisze 


| on nam m. in.. „i oprócz tego leczyłem się wszel- 
W roku 1931 wskutek wypadków, ' kiemi możliwemi środkami, nie wyłączając bo- 


związanych z ruchem kolejowym, po- 


lesnych zastrzyków — lecz nie pomagało to 


nioslo śmierć 364 osób, w tem 92 pracow Wiele, a ostatnia z osłabienia niezdolny już by- 


ników kolejowych, - 

Największa ilość śmiertelnych wy- 
padków miała miejsce przy przechodze- 
niu grava tory kolejowe. 


prawa przejazdów kolejowych w. 


wielu częściach naszego kraju do tej po- 
ry nie została jeszcze należycie turegulo- 
wana, Wskutek braku odpowiednich za- 
bezpieczeń, notowane są zderzenia wehi- 
kułów konnych I samochodów z pocią- 
gami. Sprawę tę raz na zawszę należa- 
łoby już wreszcie załatwić gdyż ilość 
tego rodzaju wypadków, szczególnie w 
niektórych województwach, jest wprost 
Ja TU 67 

„na Jesli chodzi © praco 

wych, którzy ulegli Ma nym wypad- 
kom, ło prawie wszyscy ponieśli śmierć 
w czasie pelnienia obowiązków zawodo- 
wych, Kilkunastu wypadło z wagonów, 
w czasie podróży służbowej, reszta po- 
niosła śmierć, dostając się pod koła ma- 
newrujących pociagów. 


% 


URODZENI pod znakiem WODNIKĄ w dniu 
31 stycznia — pos: charakter CHWIEJNY, 
mają zamiłowanie do pieniędzy, są próżm, upar- 
ci mieraz przejawia się u nich gwałtownuść i 
okruc eństwo, Powinni opanować swoje złe 
skłonności, które często bywają powodem sprze- 
czek lub nieporozumień rodzinnych i gniewów. 
Życie ich „A sag będzie niebogate, lecz w może 
bwym dostatku. dlugie i przy zdrowiu, Pomimo 
skłonności do niedomagań z przyczyny przezię- 
bień, niebezpieczeństwo wszelkie prędko prze- 
minie dzięle nemu odgamizmowi i cierpli- 
wości, W wieku słarszym zazmcją spokój u= 
chowy, pommo rozczarowań, ich spotkały 
w latach śradnich, Powinni mreć więcej wiary 
w siebie į nadzieł na przyszłość, wówczas mo- 
g boazyé na zrealizowanie øwoich projektów, 

ięki poparciu osób wysoko, postawionych zro- 
bią karierę, 

Urodzeni pod wpływem WODNIKA —skłon. 
ni są do miedomagań w trawieniu, bólu głowy i 
zębów lub doleg! wości żołądka i wątroby, 

Dla urodzonych 31 stycznia, szczęśliwy mie- 
siąc cierpień, daty dnia 1, 7 21, 31, kolor SĘ 
z różowym, jako amulet — talizman AMETYS 
przynosi szczęście liczby loteryjne 3761 — 17. 


—— —- — 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 

l] GABINET DENIYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU . 

Piotrkowska 294, tel. 122-89, 
(przy przystanku traniw. pabianicktch) 
Czynra od 10-¢j rano do 7-el wiecz, 
w niedziele i świeta do 2-el po poł 
Wszystkie specialności i dentystyka. 
Kapite świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja, Roentzen, szczepienia. 
analizy (moczu. kału, krwi. plwocin, 


~ 


wydzielin itd.) Operacje. opatrunki, 
łeczerie żylaków zastrzykami. Wizyty 
na miasto. 


Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo* 
giczna dla chorób skórnych i wene- 
ryczńnych oorada 3 złote. 


łem do pracy. Wówczas zwrócono mi uwagę aal 


Togal i po zażyciu pierwszej turki, stał się cud: 
bóle zupełnie znikły i mogę znowu pracować . 
Podobnie świadczy wiele tysięcy cierpiących, 
którzy przyjmowali tabletki Togail przy reumas 


tyżmie. podazrze rwaniu w stawach, łamaniu: 


w kościach. bółach nerwowych ł głowy, zrypie, 
przeziębieniach i pokrewnych cierpieniach. Nie- 
szkodliwe dla serca, żołądka i innych organów. 
Togal nietylko uśmierza bóle, lecz zwalcza w 


zarodku te niedomagania, powstrzymując na. | krajzieży kieszonkówej na dworcu kolè 


gromadzanie się kwasu nioczowego. Dlatego też 


schadzek 


że swym wyglądem nigdy nie wzbudzał 
żadnych podejrzeń, 
W Łodzi grasował przeważnie w 
trarrwajach, w poczekalniach kasy cho- 
rych oraz instytuciach bankowych, 
Policja przez dłuższy czas miała go 


ina oku. Gdy wreszcie go aresztowano, 
pod koła pociągów. Przyczy- jskonale wszelkie tricki stosowane przez został skazany na rok i sześć miesięcy 


więzienia. 

Po odsiedzeniu tej kary Kałtman wy- 
jechał do Berlina, W Łodzi obawiał się 
już „pracować*, gdyż wiedział, że poli- 
cja w dalszym ciągu będzie się intereso- 
wała jego działalnością więc postanowił 
spróbować szczęścia na gruncie zagra- 
nicznytn. 

Wielu z jego łódzkich kolegów po fa 
chu w Niemczech i we Francii dorobiło 
się sporego majątku  Kaltman liczył 
więc na to, że i jemu się tam powiedzie. 

Zawiódł się jednak w swych oczeki- 
waniach. Już w kilka tygodmi po przy- 
jeździe do Berlina został schwytany na 


nawet w chronicznych przypadkach i, gdy inne jowym. Sąd wymierzył mu karę wię- 


środki zawiodły, osiągnięto przy pomocy Tòga- 


lu nadspodziewanie pomyśine rezultaty. Jeśli 
ponadto tysiące lekarzy Togal zaleca to prze= 
cież każdy z zaufaniem zakupić go może. We 
wszystkich aptekach. Spróbujcie więc sami dziś 


zienną. 
Po odsiedzęniu tej kary, Kalttnan zo- 

stał odstawiony do granic naszego kraje 
Do Łodzi już jednak nie wrócił. Za- 


jeszcze, lecz żądajcie we własnym interesie, instalował się w Warszawie. 


tylko Toga! — niema nic lepszego! 
owo wz) 


Mwawy powrót 


do rod ZIRNESO domu konywanej przeż warszawskie organy 
robotnik ciężko zranił 


swą młodą żonę 


(d) Kazimierz Jablczyński, robotnfk którym maż jej donosił, że krewni od 


odzią, od szeregu miesięcy nić nie za- 
rabiał. Żona jego, 24-letnia Zofja, pra- 
cowała kilka razy tygodniowo w po- 
bliskim majątku ziemskim I ze swego 
skromnego zarobku musiała utrzymy- 
wać męża i dziecko. 

Nie chcąc się pogodzić z tym stanem 
rzeczy, zażądała wreszcie od męża, by 
udał sis do zamożnych krewnych, po- 
słądających gospodarstwo rolne na Kre- 
sach i zaciągnął u nich większą pożycz- 
kę. Jablczyński zastosował się do jej 


życzenia. Zofja wystarała się dla niego 
o pieniądze na bilet kolejowy i młody ro 
botnik wyiechał ra Kresy. 

Po tygodniu Zofja otrzymała list w 


TEATR 


BOMBA 


Dzić ostatnia niedziela wielkiego slektownego 
programu p. b? 


tdoniapięknie gr 


Udział biorą: 
St. Bnlcerakówna, M. Bargielska, B, flalmirska, 
N. Hertenówna M. Danecki, A, Górecki, W. 
Moran, E, Rewski, A. Suchcicki, $ Bombasylris! 
Chóry. statystki I statyści. 
Nowa. wspaniała oprawa dekoracyjna! 
Rewia najpiękniejszych kostiumów! 


Ceny biletów niepodwyższone, od £ zł. do 4 zł. 
50 groszy, 


Przedsprzedaż biletów odb 
podróży „Orbis' (Piotrkowska. 63). Dziś tr 
przedstawienia o godz. 6.15, 8.15 | 10.15. 


ża j rolny, zamieszkały we, wsi Leśnica pod mówili mu pożyczki, 
Ików kolejo- | 


| jednakże zgodzili 
się przez przeciąg kilku miesięcy utrzy- 
mywać zo u siebie, | 

Zofia odpisała mężowi, że powinien 


Przez szereg miesięcy nie zwracał na 
siebie żadnej uwagi władz, 

Utrzymywał się, jak poprzednio z 
kradzieży kieszonkowych, jednakże 
„pracował* już bardzo ostrożnie, nie 
narażał się na poważniejsze niebezpie- 
czefistwo i unikał, jak ognia, spotkań z 
policją. 

Pewnego dnia, w czasie obławy, do- 


bezpieczeństwa zatrzymano go w ja- 
kimś domu schadzek na Pradze. 
Kaltman podał jakieś fałszywe na- 
zwisko i twierdził, że pochodzi z: Wilna î 
jest zredukowanym robotnikiem fabrycz 
AYM: 
„5 Policja:dość szybko ustałiła: jego: wła 
ściwe nazwisko. Jednocześnie stwier- 
dziła również, że ma on na sumieniu sze 


pozostać u krewnych jaknajdłużej, gdyż reg nowych występów złodziejskich. 


jej zarobki jeszcze bardziej się. zmniej- 
zró i wobec tego nie może mu poma- 
gać. 

Upłynęty cztery miesiące. Jabłczyń- 
ski tęsknii bardzo za żoną i dzieckiem ł 
wreszcie wrócił do Leśnicy, Zofja wy- 
raźnie dała mu do zrozumienia, że nie 
jest zadowolona z jego powrotu. 

Jablczyński przyrzekł jej jednak, że 
wystara się o jakąś pracę, więc jakoś się 
nspokolła. 

Po kilku dniach młody robotnik do- 
wiedział się, że Zofja, w czasie jego nie- 
obecności utrzymywała bliższe stosunki 
z Bronisławem Olczyńskim, 
gospodarzem miejscowym. P. iano 
mu, że Olczyński ma zamlar nawet ra- 
zem z nią zamieszkać, 

Jablczyński po powrocie do domu, 
powtórzył żonie wszystko co słyszał, — 


To przecież wszystko jest kłamstwo! — |dzo 


zakończył, — Ja temu nie wierzę! 
— Nie. to jest prawda — odparła 
Zotja. — Ty nie zarabiasz, to pójdę do 


Olczyńskiego. On mnie więcej kocha, |; 1015 ać Kaczy 


niż ty. 

Jabłczyński wpadł w szał, Pochwy- 
cit ze stołu nóż i rzucił się na żonę, za- 
dając jej kilka głębokich ciosów. 

Młodą niewiastę przewieziono 


Kaltman znów stanął przed sądem i 
tym razern został skazany na trzy lata 
ciężkiego więzienia. 

PERO GACER RTRS ZZERETA 


Dziś ostatnia 


niedziela! 


Dziś ostatnia niedziela wielkiego, efektow- 
nego programu „Ta Bomba pięknie gra" w tea- 
trze „Bomba“ Rewja ta należy do najlepszych 
widowisk, jakie kedykolwiek w Łodzi ogladano. 
| Publiczność nawet najwybredniejsza wyraża 
jswój zachwyt, oglądając atrakcyjne numery tego 


piogramu, utrzymane ma poziomie repertuaru 


najlepszych stołecznych teatrów rewjowych, Jeśli 
zamożnym hodni 9 wykona 


wców programu, a mianowicie: 
iS, Balcerakównę, M, Bargelską, B, Halmirską. 
N Hertenównę, |. Różyńska, M, Daneckiego, A. 
Góreckiego, W Morana P, Rewskiego i A. Such- 
ciokiego to wszyscy są znakomici, A 
Nowa oprawa dekoracyjna, sprowadzona przez 
teatr „Bomba! specjalnie do tej rewji jest bar- 
oryginalna | wzbudza na w:dowmi duże po» 
rliszenie, Na wyróżnienie zasługują równieź pięk= 
ne kocu, wzorowane na kostiumach łeatnal- 
nych wielkich rowji zagranicznych, 
wsenia: 6 godz, 6,15, 8,15 
biletów odbywa się w biu- 
rze podróży „Orbis“! (Piotrkowska 65). - 


Wustepy złodziejskie 
(d) Z budki ze słodyczami przy zbiegu ulic 


szpitala, w którym odbyła kilkumiesięcz | Napiórkowskiego i Przędzalnanej, stanowiącej 


ną kurację. 

Jabłczyński został aresztowany, Sąd 
okręgowy skazał ro na dwa lata wiezie- 
nia, a sąd apelacyjny zmniejszył mu 
karę do roku. 


Młodzieńczą cerę 

zachowasz nazawsze 
myjąc się codziennie 
MYDŁEM BEBE 


y 
"|Nieście pomoc 


najbiedniejszym 


własność Wiładysława Bora, skradziono rozmaite 
artykuły, wartości ogólnej około 600 zł, 
Z mieszkania Luby Grynszpanowej przy uli- 


cy Andrzeja Nr, 48 skradziono garderobę, wars 
totei przeszło 1:200 zł j . 


Kazimierzowi Kedziorskiemu (Lutomierska 
Nr. 107) skradziono z mieszkamia garderobę, bie- 
liznę i inne przedmioty łącznej wartości 1400 zi, 


Zamachy sumońójcze 

(d) W mieszkaniu przy ul, Radwańsk'ej, 57 
w celu samobójczym napita się denatarata 22-let. 
nia robotnica Lola Podhajna, Pogotowić w sta- 
nie groźnym przewiozło desperatkę do szpitala, 


! SZOFMANA | Przyczyny rozpacziiwego kroku nie ustalono, 
się w biurze , 00008000000006000006000050090G0 


W bramie domu przy tl, Zawadzkiej Nr, 7, 
w celu samobółczym napiła się jakiejś trucizny 
36-letnia Agnieszka Borkowska bozdomna i bez- 
robotaa Pogotowie przewiozło desperaikę do 
espital w Radogoszczu. , 


aran 
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E 


Moje M’) 


- Humorek jest!.. 


Dwaj murarze zalewają robaka. Jeden Już. 


ledwo trzyma się na nogach, Drugi stara się go 
powstrzymać od dalszego picla, 

— W»lok, zostaw... Nie pij.» 

— Kiedy, Feluchna, nie mogę.. Wódka już 
ml raz życie uratowała... 

— Co ty pleciesz?... W Jaki sposób?... 

— Widzisz, Feluchna, to było tak.. Praco= | 
wałem na budowli, zachcłało ml się pić, wstą*; 
piłem do knajpki na rogu na jednego... i podczas 
gdy piłem, budowla się zawaliła... 

$+ 
* 

Tiumcłakiewicz z Kałuszyna przyjechał do 
Warszawy | przechodząc obok traliki wstąpił, 
by kupić nową falikę. Sprzedawczyni pokazuje 
mu do wyboru kilkanaście sztuk | Ciumciakie- 
wicz każdą z nich wkłada do ust, pykając dla 
próby. i 

Wzburzona tem niehigjenicznem zachowa- 
niem się klijenta sprzedawczyni zwraca miu 
uwagę: | 

— Ale przecież nie można tak, proszę pana, 
wkładać do ust! | 

Ciumciákiewicz patrzy na młą I pyta zdźl- 
wionyt 


icjalna rubryka pod tytułem: „Kto chce do 1930 roku w świetle liczb przedsta- 


kiej nie posiadamy, jednakże spotkać w Podczas bowiem gdy w roku 1925 do- 


„Dwa serca biją w walca takt“?! 


8 ArnhiefOtw. 


ORA 


Przedstawiamy państwu 


Li! Dagover i Marion Davies 


| (lu) Lit Dagover urodziła się na Ja- 
wie w roku 1859. Na jej urodę 1 talent 
iilmowy pierwszy zwrócił uwagę Con-- 
rad Veidt i dzięki niemu ta świetna dziś 
3 artystka filmowa utorowała sobie dro- 
gę do wytwórni. Nic więc dziwnego. że 
w pierwszym swym obrazie była part- 
nerką Conrada Vcidta. Obraz p. t. „(ja- 
binet dr. Caligari“ obiegł cały świat, 
(wywołując powszechny zachwyt, Lil 
Dagover wyszła zariąż za lekarza Male 
pha Witta. Następne obrazy „hurjer 
carski“, „Rapsodia węgterska” i imie 
ugruntowały jej sławę. Wkrótce ujrzy- 
my ją w filmie „Kongres fańczy*”. 

„ Marion Davies jest córką sędziego I 
urodziła się w 1698 roku na przedniieś- 
ciu w New-Yorku. Początkowo zara- 
biała jako modelka, pozując naujznako- 
mitszym malarzom amerykańskim. po- 
czem „wstąpiła do słynnezo zespołu 
niech wierzy”, w której zamieszcza się wiają się następująco: zwiększyła się S*Is Ziegfielda. Pierwsza jej gaża wy- 
przeróżne sensacje, napozór nieprawdo| ilość wypadków _ przywłaszczeń, nosiła 10 dolarów tygodniowo, obecnie 
podobne wiadomości, jednakże spraw- oszustw i kradzieży, natomiast .  |7a$ wynosi 5.000 dolarów tygndniowo. 
dzane i ugruntowane na fundamecie ilość napadów bandyckich zmalała nię- ' ENSGCKZKNZZNK CZEKANY 
prawdy. W polskiej prasie rubryki ta-| mal o 70 procent. i 


CZEREZWYCZAJKI 


wkrótce w GRAND KNIE 
Probiazgi. 


Fito cfice. miech mierzy... — Q©oraz mniej napadów 
Ganduychich w $alscec.—48 miast m ciążu jednego 
dnia dopuściło mefsie do protests! 


W prasie amerykańskiej istnieje spe ,stępczości w Polsce w okresie od 1925 


które konano 390 napadów  bandyckich, w 
1930 wypadków takich było 


zaledwie 160. 
es 


niej można pewne wiadomości, 
śmiało nadawałyby się do tego specijal- 
nego działu wiadomości nadzwyczaj- 
nych. a 

Oto czytamy w iednem z pism: Kryzys'odczuwają nietylko iednostki, 

— „Stwierdzono, że na terenie ogro-|lecz w niemnicjszym stopńiu nasze in- 
du zoologicznego i w innych miejscach; stytucje komunalne, które po części po- 


— Przepraszam, a właściwie, gdzie się tu gdzje zbierany jest nawóz, różni. ubo- |kutują za własne winy, wynikające z 


u was wkłada fajki?... |dzy, chcąc się ogrzać 


= zakopują się w gnolit 


Do komisarjatu policii wpada wzburzony je- i w ten sposób nocują podczas zimy,; 


gomość 1 wręczając dyżurnemu przodownikowi korzystając z ciepła, wytwarzającego 
jakąś fotogralję, powiada zrozpaczonym gło- Się podczas fermentacji. Często spoty- 
sem: | kano osobników, wyjmujących ze 
— Żona m! zginęła! Ta ma pan Jej fotograiję! śmietnika 
Musicie ją odnaleźć! odpadki jadła 
Przodownik spojrzał na zdjęcie 1 zapytał: |i tem żywiących się“. 
Kto chce, niech P iiin 


— POCO? 


Ad 
= 


Kazio chce zostać koniecznie żołnierzem. 

— Czy nie boisz się, że zostaniesz zabity? 
— zapytulą go, 

— Zabity? == dziwi się malec. — Przez 
KOZO? 

— Jakto przez kogo? Przez nieprzyjaciela... 

— Ach, tak! No, to w takim razie ja będę 
nieprzyjacielcem.„ 


GBSSESEEBEGEGEG 


farmo stazak 
S.Browning 


i 50 naboi 


pya 


Biadania na temat wzrostu prze- 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA", 
NIEDZIELA dnia 31-go stycznia, 

9,25—10.00 Cicha Msza z Bazyliki Wiłcń- 
skiej „Muzykę organową odegra Wł Kalinowski, 

10.00—10.05. Odczytanie programu dziennego, 

10.05— 1215, Msza h-moll Bacha z płyt gra- 
mofonowych, 

12.15—13,10 Przerńówienie p, ministra inż, 


swą przyszłość“ Tr, z Krakowa, 

13.10—13.]5. Komunikat meteor, z W-wy 

1315—14,00 I]-ga część poranku symfonicz- 
nego z Filharm, Warsz, Wyk.: Ork Falharmonji 

dyr. Wiłkomirskiego i soliści, 

14.00—15,00. Przerwa, 

1500—15.15. Muzyka z Warszawy, 

15.15--15,55, Audycja żołnierska z W-wy. 

15.55- -16.20, Program dla dzieci, 1) „Co się 
dzieje .na świecie" — tygodnik radjowy w oprac, 
J Milewskiego, 2) Foljeton M. Stępowskiego p. 
t. „Polskin samolotem ponad Czarnym Ladem“ 

ług pamiętników p. Skarzyńskiego „25.200 

m ponad Afryka „Tr „z W-wy. 

16.20—16.40. PI gramof z W-wy, 

16,40—16.55., „Walka z termometrem“ — wy- 
głosi red, C. Jellenta, Tr z W-wy. 

16.55—17.15. Plyty gramof. z W-wy. 

17.15—1730. Odczyt z Krakowa $ t. „Ruch 
ludności w Europie'* — wygłosi dr, W, Ormucki, 

17.30—17.45. „Wiadomości przyjemne i po- 
żyteczne, Tr. z W-wy 

1715—1900. Koncert popularny w wykon, 
orkiestry P. P, pod dyr. A Sielskiego i solistów, 
Tr, z Warszawy, 

19.00——13.29. Rozmaitości, 

19,20—19,40. Audycja, poświęcona 2-ej rocz- 
inicy Rozgłośni Łódzkiej, 

19.45—20.15. Słuchowisko z Krakowa p. t 
„Bajka“ podług Kurta Goetza 


Jai = 


Strzelający z naboju (bez zezwolenia policji) 
otrzyma kaźdy bezpłatnie, kto zamówi u nas 
zegarek ze złota francuskiego Anker, niczctn 
nie różniący się od prawdziwego złota 18 karat, 
za 8.75 (zam. 60) z I0-letnią gwarancją wyr. do 
minuty z wiecznęm szkłem, 2 szt. 16.—, 4 szt. 
32,—, lepszy gatunek 12, 15, 20, 25, ze świecą- 
cym cyferblatem, wskazówkami zł, 13, 16, 20 
kryty z trzema  kopertani  („Remontoir”) 
1895, 25, 30 40, na rękę 15, 20, 25, 30, 40.—, 
Dewizki ze złota francuskiego 2, 4, 6, 8, paczka 
zapasowa naboi 50 szt. alarm. tylko zł. 1:50—. 
Wysyłamy za zaliczeniem, za koszta przesyłki 
płaci kupujący. Bez ryzyka — w razie niępodo. 
bania się zwracamy pieniądze. Budziki stołowe 
zł.. 10, k; | na SUID, 2. każdcgo zegarka 
odajemy straszak jako premię. 20.15—2155. Koncert popularny w wyk. ork, 
„ŚWIATOWA FIRMA „RADICAL“, P. R. pod dyr. J; Ozimńskiego i solistów Tr. 
Warszawa, skrzynka pocztowa 5, Oddział 5.!|z Warszawy 
Uwaga firma zarejestrowana w Sądzie sel, a 


dlowym pod Nr. AXXIX 235. à 


bezplanówei i nieoględnei gospodarki. 
Jak wynika z zestawień, sporządzo 
nych przez Związek Miast w jednym 
dniu I-go kwietnia 1931 r. 
48 miast dopuściło swe weksle do 
protestu. 
Niektóre miasta nie starają się nawet 
wycofać protestów. zgóry bowiem prze 
świadczone są o niemożności wywiąza 
nia się z przyjętych obowiązków. W 
miastach tych zasekwestrowano mają- 


Itek miejskie 


Halle? Tu radieo?.. 


22,.10—22.40. Recital fortepianowy Klaudjusza 
Arrau, Tr, z W-wy, 

22,40—22,55 Komunikaty: meteorolog, poli- 
cyjny oraz wiadomości sportowe z W-wy. 

23—24, Muzyka lekak i tansczna z W-wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.05. Wiedeń. Koncert symfoniczny. 
15.00. Hamburg. „Wiceadmirał: —ope- 


E. Kwiatkowskiego p. t „Polska w zmaganiu o|retka Millóckera, Tr. z Teatru Miejskie- 


go w Lubéce. 

16.00. Lipsk. „, Ondyna* „opera Lortzi:- 
ga. Tr. z Teatru Nowego. 

16.00. Medjolan, Koncert symfon. 

16.15, Budapeszt, Koncert kameralny 
z udz. Eugenjusza Hubaya, Marji Basi- 
lides i innych. 

19.45. Frankfurt. (Sztutgart). Recital 
kompozytorski Beli Bartoka. 

20.00. Bukareszt. „Alessandro Stra- 
della“, — opera Flotowa. 


20.00. Langenberg, „Księżniczka do-| 


larów“ — operetka Leo Falla. 
20.00. Monach jum. „Wieszczka karna- 
wału — operetka Kalmana. y 
21:00. Medjolan. Transmisia opery. 


21.00. Bruksela. Program francusko- | se 


belgijski. 
21.15. Franklurt „Sztutęart). „Zyz- 
fryd“ — oera Wagnera (akt 2-gi). 
22.06. Londyn Regional. Koncert nie- 
dzielny pod dyr. Mikołaja Małko, Solista 
Antonio Brosa. 


OE TSEOTZE ZAC ZKE DT ZZWYZZATO WOZY n aaa eirias T 


U osób przygnębionych, wyczerpanych, nie- 
zdolnych do pracy, naturalna woda gorzka 


2155—22.10, Kwadrans literacki John Gałe- | „Franciszka-Józefa* pobudza obieg krwi, wzmac 
worthy: „Babie lato ostatniego Fersytha'* frag. |nia zdolność myślenia i chęć do pracy. Żądać 
ment z powieści. Tr z W-wy, 


w aptekach i drogeriach. 


mJ EDWINA 
i *TRADER HORN‘ 
O filmie 


„TRADER HORN” 


piszą 
„DIE WELT AM ĄBŁND'« Nieporównane arcy- 
dzieło jakie powstaje raz na kilkadziesiąt lat. 


DUNCAN RENALDO 


„NEUE BERLIN 
tężny film... wspanialy. 


12 UHR ZEITUNG"; po- 


pomnik ku wiecz- 
nej chwale ludzi:ości, 

„NEW YORK HERALD": Takiego filmu, jak 
„TRĄDER HORN“ dotychczas nigdy nie wi- 
dz'eliśmy i nieprędko zobaczymy, Lecz wszy- 
scy zawsze o nim pamiętać będziemy, 

i YORK TIMES": Reż, Van Dyke jest czło- 
wiekiem, którego' czcić będzie przyszłość za 
to przepiękne i potężne dzieło, 


a 24 
= 

Dr.JanPolak ; 
choroby wewnętrzne i allergiczne $ 
lastma, pokrzywka, migrena. reumatyżm) s 
ul. Al. Kościuszki 53, 2 
tel. 246-10. >< 

Godziny przyjęć 6 — 7. $ 


soe 


apoa 
Gabinet terapji fizyNalnej 


Dr. POLAKA 
Al. Kościuszki 53 


prąd wysokiego napięcia | frek 

wencji, radium, lampa KHeitlum, 

lampa kwarcowa, promien'e pozaczerwo- 

ne (cieplne) ga'wanizacja, faradyzacia, 
masBże i t. d. 


+ 
999 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


W Katowicach popełniono zagadkowe 
morderstwo, Ofiara zbrodniarzy padł współ- 
właściciel fabryki chemikalij, Kamieniecki 
oraz iego żona. Stwierdzono, że Kamieniec- 
ki pracował ostatnio sad daniosłym wyna- 
łazkiem. który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
w opancerzonym gabinecie, posiadającym 
liczne dzwonki ałarmowe i da którego nikt 
nie miał prawa wsiępu. Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczące wynaiazku. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nievkiego, Fryderyka Blatta, który po pe- 
wnymi czasie umiera w szpitalu dla obłąka- 
nych, opętany kaś manią prześladowczą. 


Z pozostawionego pamiętnika wynika, 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego współ- 
nika, ale zbrodni tej nie popełnił. 


Po śmierci Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego żona, pami lla. która raz już 
ucjek'/a od swego męża z podejrzanym O0So- 
bnikiem, niejekim Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzucił fa jednak, gdy Blattowa stra- 
ciła Środki do życia. 

Stenotypistką w fabryce Blatta 1 Komie- 
nieckiego hyła Jadzia Krzysikówna, zaręczo 
na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 


Opiekunem Flaszkowskiezo był Kamie 
niecki, kłóry w myśl testamentu ojca Kazi 
ka dysponował jega kapitałem w sumie 
100100! dolarów; Po- zabójstwie Kamieniec- 
kiezo nkazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

Jadzia nawiązuje znajomość z detekty- 
wem Czyńskim, który podeimułe się wykry 
cia sprawców taiemhiczego morderstwa. 
Czyński dochodzi da wniosku. że na ierenie 
Polski grasuie tatemnicza banda „Rubinowy 
Pierscieni do której należa zawodowi oszu- 
ści I włamywacze: Klimczak, Seheideman. 
Waciak ff inni. < i i 

Blattowa proponuje Jadzi wspólny wy- 
=. kt granicę. ~ 

adzia przyjmuje tę propozycję i razem 
wyjeżdżają do Wiednia, gdzie zawierają 
znajomość z inżynierem Gustawem Reine- 
ren. 

Reiner oświadcza się o rękę Jadzi, lecz 
Blaltowa stara się przeszkodzić ich małżeń- 
6Lwu, 

Na godzinę przed ślubem Jadzia znika 
wśród tajemniczych: okoliczności. 


Flaszkowski porywa detektywa i wy- 
wozi go za miasto, gdzie chce dokonać na 
nim zemsty. lecz dowiedziawszy -się od nie 
go. żę Jadzię porwali Scheidemann i Len- 
czewski, zostawia Czyńskiego na szosie i 
pędzi do miasta. 

Fląszkowski wpadł w ręce policji i sąd 
skazał go na 8 lat ciężkiego wićzienia. 


traż więzienna przytrzymała jakiegośl krwi... 


malca, który codzień przynosi róże dla Flasz 
kowskicgo, 

Malec zeznaje, że kwiaty te wręcza mu 
pewnit pani. 

Czyńskicmu udaje się wyśledzić ową da- 
mę. Detektyw wpada do jej auta. Nieznajo- 
ma oświądcza, że kwiaty posyła z polecenia 
przyjaciółki. 

Czyński dowiaduje się w dalszym ciągu 
swych badań, że ową teiemniczą damia jest 
żona doktora Łuszczyńskiego. b- ai 


Scheidemann i Lenczewski czekają tylko 
ma okazję, by zemścić się na Wosiaku. 

„ Dowiadują «, przypadkowo, że Wosiak 
siedzi w lokalu eoclowej. Obydwaj udają 
się tam, by załalwić z nim „osobiste pora 
chunki, 

Wosak pada trupem w tej walce. 

, Dr Łuszczyński zostaje lekarzem wię- 
ziennym, 

Pewnego nromołudnia Flaszkowski znajda- 
je w swej celi kawałek papieru i pigułkę, 

Na kartce widniały nastepujace słowa: 
„Połknąć, Przyjaciel" 

Flaszkowski obawiając się podstępu, cho- 
wa narazie nigulkę w swej celi. Po dwóch 
dniach zaprzyjaźnił se z jednym z więżniów 
„dziobatym*, który dla nieznanych narazie 
celów, proponuje mu, aby zaczął pracować 
w więziennym warsztacie stolarskim, 


„Dziobaty** wraz z drugim więźniem, Ig- 
nacem, zamierzają eprowokować Punt więź. 
mów i wciągają Flaszkowskiego do sp'sku, 
każąc mu wydobyć z kancelarji więziennej 
spis dyżurnych wartowników.. 


Ignac postanawia wszcząć bunt w nie- 
dzielę o 12-ej w południe podczas spaceru, 

Flaszkowski w przeddzień buntu polyka 
p'gulkę i przenoszą go do kancelarii 

Tymczasem więźn'owie odbywają spacer. 

Za trzy minuty dwunasta.. Za trzy mi- 
nuty... Ignac wyjął rękę z kieszeni, Za- 
trzymał się.. 

— Nie stać! — krzyknał dozorea, 

Ignac mrukńął coś pod nosem 


p opt MA 


? 
j 
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— Nie stać! — powtórzył dozorca 
groźnie. 

Ignac wolnym krokiem ruszył na- 
przód... Za chwilę... Najpierw go tro- 
chę rozzłoście. i 

Znowu para za parą.. _ Dookoła... 
Dozorca mierzy każdego wzrokiem... 

"= Nie szeptać! 

Ignac cgląda się... Gdzie Flaszkow 
ski? Czyżby pozostał w celi?.. „Dzio 
baty“ cdaadł jego myśli... Również 
się obejisał.. Wzruszył ram'onami.. 

— Nie oglądać się!.. — brzmi do- 
niesty ges dozorcy. 

A. Flaszkowsxi leżał na kanapie i 
spał. lekarz zbliżył się doń,  Pod- 
niósł rexe 

Za dwie minuty dwunasta... 

— Puls nezły... — szepnął —Dziw - 
ną choroba... Otwórz pan oczy!.. No. 
otwórz parl. Szereko!. 0060, tak... 

Kazik otworzył oczy. Spojrzał na 
twarz lekarza. Pawiódł dokoła. Nagle. 
podniósł głowę. 

— No, co się panu stało? — zapy- 
tat spokojnie iekaiz. 

Kazik nic nie cdparł. Twarz mu 
tyłko bardziej icszcze zbladła. Patrzał 
na kalerdarz, gdzie widniał czerwony 
napis: 

— NIEDZ TA 

Coś zaczynało SĘ w mim budzić. 
dojrzewać, kiełkować... Zaczymał już 
COŚ TOZUMĘIEĆ... : j s 
Spojrzał ha zegar.: Dwtmasta "za 
minute.. Niedziela, godzińa dwunasta 
w poludnie.. 
Co się mialo stać?.. Dwumasta w 
południe, niedziela... Potarł ręką spo- 
cone czoło. 

— No, co panu? — zapytał 
tórnie lekarz: 

Flaszkowski nie odpowiedział. Nie 


pow-; 


widział już ani czerwonego kalenda- 
rzą, ani wskazówek zegara. Widział 


tylko Jadzię. Szła ku niemu z wyciąg- 
niętemi rękoma, jak wczoraj zanim poł 
knął pigułkę...  Uśmech rozpromienił 
mu twarz. Słyszał iej głos... Jej meto- 
dyjny cichy głos: 1 

— Nie trzeba, Kazin... Nie trzeba 
Za minutę.. Uprzedź... Za mi- 
nutę... 

Flaszkowski patrzał przed 
nieprzytomnym wzrokiem 

— Majaczy... — szepnął lekarz, pó- 
trząsając głową — Dzwna choroba... 

Postać Jadzi znikła: _ Majaczenia 
pierzchły. Znowu ukazała się przed o- 
czyma czerwona kartka kalendarza i 
złączone wskazówki zegara. I nagle 
okropna Świadomość _ roziąśniła mu 
mózg. Zerwał się z kanapy j dopadł 
do biurka. Schwycił naczelnika za kla- 
py marynarki i potrząsając nim jak drze 
wem, z którego strąca się owoce, krzy 
czał nieprzytomnie: , 

— Nech pan dzwoni po policję, albo 
po woisko!.. Szybko!.. Za chwilę za" | 
tuią się więźniowiel.. Niech pan: dzwo-. 
ni O dwunastej... Za pół minuty dwu- 
nasta.. Gdy zegar wybije... Ignac prze- 
wodzi... Niech pan dzwont.- ; 

Naczelnik, sądząc, że ma do czyn'e- 
nia z człowiekiem, który dostał nagie 
pomieszania zmysłów, począł go uspa- 
kajać: 

— Dobrze, dobrze... 


siebie 


> 


Pięćdziesięciu ludzi ma broń!.. 

pan dzwoni po policję!.. ` 
Naczelnik począł mu się uważniej 

przyglądać. Flaszkowski n'e wytrzy- 


‘wat dłużej. 


Sam schwycił słuchawkę, lecz lekarz 
wyrwał mu ją z ręki. = 

— Co pan clice zrobić? — zapytał 
dr. Łuszczyński. ~ 

— Chcę dzwonić po_policię!, Chcę 
was ratować!. Za chwilę wpadną tu 
uzbrojeni więźniowie i przerwą druty 
teiefon'czne!- Ratujcie się póki czas!.. 

Twarz jego wyrażała tyle trwogi i 
zaniepokojenie, że naczelnik mimownii 
poczyrał wierzyć w prawdziwość jegu 
słów. Zadzwonił na dozorcę. 

— Przerwać spacer — rozkazał — 
Wszyscy z powrotem do ce!! 5 

W chwili, gdy podnosił słuchawkę, 
na podwórzu padł perwszy strzał. Zdą 
żył jeszcze zaalarmować naibliższy ko- 


Powieść kryminalne -sensacyjna 
Napisał specialnie dła „Expressu” JERZY BAK 


| 


z 
3 
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misariat policii, gdy drzwi się otwarły i| 


do pokoju wpadł blady dozorca. ocieka 
jący kwrią. 

Bunt! — krzyknął nieludzkim głosem 
— Więźniowie strzelają!.. 

I runął na podłogę. 

Naczelnik wydobył rewolwer z kie 
szeni i wybiegł z poza biurka, kierując 
się w stronę drzwi. Drogę zagrodził mu 
Ignac, który wpadł nagle z rewolwerem 
w rękń, lecz naczelnik  strzel'ł pierw- 
szy. Więzień cofnął się. ugodzony kulą 
prosto w serce, zachwiał się na nogach 
i zawołał jeszcze: 

— Nie wyjdziecie stąd żywj!..- 

Padł na próg. Za n'm cisnęła się jtiż 
gromada w'ęźniów Flaszkowski wyciąg 
nął również broń z kieszeni į prażył w 
stronę nacierających więźniów. Na czo- 
ło zżrewoltowanych rzem 'eszków wystą 
pił „Dziobaty”. Ujrzawszy Flaszkowskie 
go po stronie administraci więziennej, 
zawołał: s 

— Zdrajco!. Czekaj, mie miñie cię 
za to kula!.. 

Strzelił. Flaszkowski padł na ziemię. 
Uczynił to jednak z rozmysłem. gdyż 
kula przełecjała nad nim i utkwiła w 
ścianie. è i 

Podniósł się raptownie i ukrywając 
się za biurkiem oddał dwa strzały. 

Kule bzykały mu nad głową. Schy- 
lał się i powstawał, strzelając naoślep. 
Naczelnik j lekarz strzelali w stronę 
więźniów z drugiego kąta. Dwaj z nich 
dopadli do biurka osłaniając się kulami, 
ściągnęli telefon į zerwali sznur. 

Flaszkowski rzucił się na nch jak 
rozjuszony lew. Naczelnik przybiegł mu 
z pomocą, powałając obydwóch na pod 
logę: 

Reszta cofnęła się na kurytarz, złą- 
czyła się z inną grupą więźniów, sta- 
czaljących krwawą walkę z dozorcami. 

Flaszkowski podn'ósł się z podłogi. 
Marynarkę miał porwaną. Z lewej ręki 
poprzez koszulę sączyła się krew. 

— Pan jest ranny... — rzekł naczej- 
nik, chwytając go za rękę. 

— Nie szkodzi... Głupstwo... — od- 
parł Kazik. 

Lekarz porwał kawałek prześcierad- 
łaz kanapy i obwiązał mu ranę. 

Z podwórza i kurytarza dolatywały 
odgłosy gęstej strzelaniny oraz ryk 


1 jednocześnie mrugał okiem w stro | rozbestwionych zbrodniarzy. Komendę 


nę stropionego lekarza, 
Flaszkowskiego łagodnie za ramię i 
rzekł: 

— Niech się pan uspokoi... 


który -wziął ,po zabitym lgnacu objął „Dziobaty”. 


— Przeciąć druty telefoniczne! — 
krzyczał na cały głos. i 
— Już przecięte! — odpowiedzieli 


Flaszkowski zrozumiał za kogo. go |chórem inni więźniowie. 


uważają. 


Ale zawiadomiona wcześniej policia 


— Nie jestem warjatem! — krzyk- spieszyła już na uśmierzenie krwawego 
nął — Za chwilę wybuchnie bunt w wię buntu. Przez spokojne, c'che ulice mias 
zenu! Czy pan tego nie rozumie!?. ,ta, w słonecznie, tijedzielne przedpołud- 


i 


Niech |nie pędziły dwa auta uzbrojonych po 


licjantów. : 

Brama więzienna była zamknięta. 
Ale na ulicy słychać było głośną salwę 
rewolwerową. Policjanci  wdrapywali 
się na płot i stamtąd prażyli z karabi- 
nów, Ścieląc trupami więzienne poawó- 
rze Część buntowników rzuciła rewel- 
wery, wznosząc do góry ręce: Nałożono 
im kajdanki i pakowano do wspólnej 
celi, Nalzacjętsza walka przeniosła * się 
do bramy, gdzie „dziobaty* starał się 
odebrać wartownikom kłucze. 

Walczono na pięści, noże i kasfety, 
Ale iuż cały gmach więzienny otoczo= 
ny był policją konną i pieszą. Już po 

łym mieście rozniosła sęi wieść. że 
w więzieniu wybuchł bunt. Policja zą- 
tarasowała wszystkie wyloty ulic, aka- 
lających więzienie. Bandyci przegrali 
walkę... 

Flaszkowski rzucał się w 
szy wir krwawych zapasów. Z godną 
podziwu odwagą mieszał się z tłumem 
więźniów, czyniąc wśród nich istny po 
grom. Wpadał ña podwórze, ścągał 
stamtąd policjantów, wskazywał najuje 
bezpieczniejsze punkty walki, wbiegał 
po schodach na górę, zaganiając więź- 
ów do cel, rozkazywał dozorcom co 
mają czynić, a więźniowie na-jego wt 
dok uciekali w popłochu jak na widok 
czarta. | , 

W pewnej chwili śstniała obawa, że 
w więzjenu wybuchnie pożar: Jeden- z 
więźniów na rozkaz „dziobatego' pod- 
palił wióry w stolarce. Kazik zorjento- 
wał się szybko w sytuacji, rzucił się 
na podpalacza, powalił go na ziemię. u: 
nieszkodliwiając go dwoma ciosami w 
okolicy szczęki i zalał tlące się wióry 
wodą, zapobiegając rozszerzeniu sis 
ognia. s 
„Lecz nagle z górnych piętr gmachu 
więziennego rozległy się nieludzkie 
krzyki i w tej samej chwili grad kul pa 
sypał się na podwórze. Ktoś otworzył 
górne cele i wypuścił na wolność maj- 
nicbezp eczniejszych bandytów, skaza- 
nych na dożywotnie więzienie. Ci nie 
mieli wiele do stracenia, walczyli więc 
z zac'ętością drapicżnych lwic. Policja 


najwięk- 


musiała cofnąć się z podwórza, albo- 
wiem bandyci zajęli lepszą pozycję, 
strzelając z okien. Komendant polic} 


wydał nowy rozkaz: 

— Atak od tyłuł. | 

Bohaterscy policjanci, nie bacząc na 
groźne niebezpieczeństwo, bez waha- 
na wpadli na klatkę schodową, chcąc 
przypuścić szturm do górnych piętr, 
lecz bandyci zorjentowali się szybko w 
planie swych wrogów i zwrócili lufy re 
wolwerów w przeciwnym kierunku: 
— Naprzód! — zawołał komendant 
policji i pierwszy ruszył na górę. 

W tei chwili jeden z bandytów wy- 
mierzył wprost w komendanta, który 
strzelił, lecz chybił. Bandyta nacisnął 
cyngiel, zanim jednak rozległ się strzał,” 
Flaszkowski rzucił-się na komendanta 
i zasłonił go swem ciałem. 

Kula utkwiła mu w plecach... 
Komendant strzelił poraz drugi, lecz 
bandyta skrył się już za poręczą. 
Wypadek ten wywarł na wszyst- 
kich wstrząsające wrażenie. * 
Flaszkowski, brocząc krwią, stoczył 
się po stopniach na parter. 

Dr. Łuszczyński zdjął mu szybko nia 
rynarkę. l : 

— Przewieźć do szpitala.: Natych- 
miast.. Konieczna jest bezzwłoczna ope 
racja wyjęcia kuli... — zaopiniował le- 
karz. ; 


(Dalszy ciąg jutro). 
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| „SPLENDID” TRAGEDJA AMERYKAŃSKA 


| N rutowie za 29 realizacji genialnego JÓZEFA von STERNBERGA, twó Himów: Aa aa i „X-21", — W rolach głównych: 3 gwiazdy Hollywooda: 
E NASTA. ŁY mema ' płomienna SILVIA SIDNEY, najpiękniejszy amant LLIPS HOLMES oraz jasnowłosa FRANCES DEE, — Film tylko dla ledzi o zdro. 
| Dziś ; dni i następnych K nerwach, — Uprasza się o punk tualne przybycie na począlek seansów, — Passepartout i bilety wo "A wejść bezwzględnie NIEWĄŻNE! 


Ewa seansów 0 godzinie 4-ej, w soboly, niedzielę i święta o godz. 12-ej w poludnie, Aparatura WESTERN ELECTRIC, 


Jeszcze fyiko zig po cenach znacznie zniżonych! Ceny miejsc na wszystkie seanse od 1 zł 


Korzystajcie z okazji l obejrzyjcie czemprędzej najweselszy dźwiękowiec po ski 


j „ULANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI: 


z Pogorzelską, Cymszą I Krukowskim. 
Początek o godz. 1l-ej przed poł. Ceny miejsc na poranki od fi-ej do 3.ej 75 gr. 11 zł. 
* Dziś i dol następnych Wielkie arcydzieło lilmowe wytwórni „FOXA“ 


„CZTERECH Z LEGII" _ 


Konflikt miłości, nienawiści i poświęcenia. Dramatyczne przeżycia na tle martwych obszarów Sahary. W rolach głównych Męski WARNER 
BAXTER w roli oficera francuskiego i słodka MYRNA LOY w roli kobiety-szpiega. — Nadprogramy! 
Gerad o godz. 4- cej po Noi, w sony. i niedziele o z. R w „o mai WE w soboty niedziele i święta na Poranki po 50 gr. - 1— zł. 
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„DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Roni powieść ELIZY ORZESZKOWEJ 


Dźwiękowy Teatr Świetlny e 
g E 3 Wielki sukces filmu polskiego. — W rolach głównych: KRYSTYNA AN- 
s P KWICZÓWNA i MIECZYSŁAW ©t BULSKI 
SA 33 Początek seansów o godz. 4.3). 6, 8 | I0-ej 
k w soboty i niedziele o godz. l2-ei w poludnie. 


j ODEON i i ma Bźwięisowe Kino — Teairy Ba | WODEWIE Poe | 


Przejazd 2 Dziś i dni następnych Glówna 1 


film w nowym litera: kim i dźwiękowym oaoa p. £. 


© CES 


j 
| 
| 
| 
| 
(BRYMABAELERINA) 
Monumentalne arcydzieło z życia carskiej Rosji. Realizacja genjalnego reżysera rosyjskiego Dymitra oekin A AS Hutaszcze orgje oficerów carskiej gwardji! 
Tajne rewolucyjne stowarzyszenia! Walki morskie! Rewieje i aresztowania! — W rolach głównych: Laura la rlante, Raymond Keane i Michał Wawicz. 
Nad program. Dodatek dźwiękowy Nad program. Dodatek dźwiękowy 


sktór |=] 
Y (NOTODYy piucne są Uuiecza ne? Rozmaite 
Przy astmie, katarze szczytów płuc, ckronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem - o : 
S zn ti winien czyłać każdy broszurkę pod powyższym tyiuiem. Autor p De. GUITTMANN F, W iInLYLŁIESIU wykładach i nod 


b zoo ża ir lekarz Finsenowsk ego zakładu kuracyincgo, wskazuje w sposób zupelnie dostępny drogi gwarancją a aokoe 
naturalne do usunięc a tych ciężkich c erpień, Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądańie za dar- e wszelkie ryzyko, wyucza praktyczn'e 
mo i bez opłaty paria. Naleźw napisać pocztówkę (olrankowaną 35 gr) z podaniem dokładnego adre- 3| SPEC. CHOR. k- a na samodzielnego buchaltera-biłanst- 


uwa" 


su do PUHŁMANN 2 Co, BERLIN v 87% adi ini 25- 25a. : SKÓRNYCH L WŁOSÓW. tę. rzeczozn. ż wyższem wyksztalce- 
P TER RSPYYE SE Hd A LORE =h IPORADY SEKSUALNE), aleni 4kóstrok-nysdyk. przemysł. Nage 
A Andrzeja 2, lei. 132-28ika o najdogodniejszej porze. Biż. 


PRYWATNE Przyimuie od 9—11 | 5—8. pzd informacyj 7—9 w. Piotrkowska 


w niedziele ! święta od 10—12 _ |183, ofic, I p 


! Ehorzy na ET irine "m BÓECTOWIE LEKARSKIE oi ritene binosin 62 SLUGĄCA osz 26 wszytkie T 


Dr. med. 2 osób i 2 pokoi ze świadectwami po- 


RUPTURY, jakofeż ksłectwa nie A b. a = e « kiwana. Piotrkowska 90, m. 12. _ 

ważą aster, gdyż wę” diag ZIELONA 6 Niewiażski POSZUKUJE sę daskić - | > R 
zk ego s4 bardzo niebezpiecz- č RPNE =: 

wage pry iea się wielką jak glo- za pracownika fryzierskiego, Wiadomość: 


dzka owodować może śmier: TELEFON: Narutowicza $$ 1 m 
ywo TREA kiszek, Po. gna.ę. A ndrzeła_B. tel 189-40, NA WYPŁATY! Eleganckie damskie 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach Specjalista chorób skórnych, wenerycz plaszcze, damskie i męskie sweatry i 

Specjalne lecznicze bandaże orto-j4 naślych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku- | UV ch i OO) ch. Elektroterapia, poaa. Jedwabne | welniane towa- 
pedyczne gumowe mojej metody usu- szerviny gaerologiczna, vin od R SAT t od 5_gjsy: biały towar, firanki, kapy. bieliz- 
wają radykalnie najn ebezpieczniejszej MAGWUWA AEETI DUE TZT z pżk > pak aaa Si, na, pończochy, torebki. boty, kołdry, 
i najzastarzalsze rupłury u mężczyzn M INP ać Aiid poczekalnia wyżymaczki i moc innych artykułów 
kobiet i dzieci bez operacji Na ekrzy- p mm poleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 


m. kt óka 


A wienie Ark, ty paw. woo Dr. med. Stałym klilentom_nawef_bez_wkładu. 

| REDA szarcowih z g bi DO SPRZEDANIA wózek ręczny reso 
done. Re: gee kidney Lóg B | JA = gg IC z AI CAIB GRA > teso 
płaskich i bolących stóp wkłady nrtopedyczne. R za ui Ea 
Sztuczne nogi i ręce, Zaklad orlopedyczny, | wasze zdrówie, PTASIA i powoʻśzenie ży- powrócił Inowe, stare, wszelkiego rodzaju, ulica 


RZA chorób skórnych, we Limanowskiego Nr. 123, kuźnia. 
nerycznych i moczopiciowych. SPRZEDAM maszynę do pisania, ume 


Cegielniana No 7 peb biurowe, ul. Piłsudskiego 4, 


mieszk. 25, 7—10_wiecz. 
według starej numeracii Cegielniana 43 WYPOŻYCZAM suknie balowe oraz 


ciowe, Duże ofiary materjalue 
Spec. l. RAPAPORT zależne są od BARIN towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 


f ortoped, ze Lwowa, Łódź ul. Wólczańska Nr, 10, lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 


front, parter, tel, 221-77. f Y UAS 
| 5 UWAGA: Osobiste jawienie się chorych fest i r EFEKO VOLL r - WB = 

| A 
| 


konieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych na teieton 141-32 
m. Łodzi przyjmuję. Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w. kiubne po or auc wi 
j " PODZIĘKOWANIE. medziele i święta od 9—11 Dla pań od POKÓJ umeblowany 2 otrzonaniem 


JPOKÓJ umeblowany z utrzymaniem 


śnie na Doczekalaia lub bez do wynajęcia, Sienkiewicza 34 
m. 4, 


POSZUKUJĘ 


3-ch pokol 


z kuchnią i wygodami (blisko linii 
tramwajowej) bez odstępnego. Ofer 
ty pod „Krmorne 135* 


Dnia 29 sierpnia 1931 r. zacliorowałem cięż 
| ko na uwizgnięcie mej przepukliny i pozosta- 
wała tylko mala nadzieja utrzymania mie przy 
życiu. gdyż liczę fat 70. W. P. Dyr. J. RAPA- 
PORT, zam. w todz! przy ul. Wólczańskiej 10 
(iront parter) nie szczędził trudu, uwizzniętą 
przepuklinę umiejscowił i założył bandaż Jego $: 
metody, w którym czuję się bardzo dobrze. 

f : Za trud i pracę Bóg zapłać! 

(—) Rydziński Józet 
í Łódź, I-go Maja Nr. 4. W 


SŁONECZNY pokój z oddzielnem wej 
ściem do wynajęcia od zaraz, Po- 
znańska f2. Dojazd 17. 31 
SŁONECZNY pokój umeblowany z ma 
łą e zaraz do wynajęcia Wi- 
dok_7, m. 2. _ 31 
JĘZYKA polskiego i rachunkowości 
szybko 'wyucza rutyńowany nauczy 
ciel. Starszych specjalną skróconą me- 
todą. Aleja | Maja 5, m. 8, front, I-e 
pietro, 

SŁYNNA Chiromantka z Galicji, widzi 
ważniejsze wydarzenia w życiu każde 
go człowieka, Andrzeja 32, m. 11. 
SYFILIS wyleczam! daie pisemna 
gwarancję. Leczę też uierp'enia ż0- 
łądka, wątroby, plic, nerwowe, Ser- 


Psęycho-grafolog -Szy= 
Iler-S:kolnik, autor prae 
naukowych, Redaktor 


DR. MED. Dr. med. , DOKTOR pismi „Świł”, określa 


| F. Bornstein REICHE R H. Wałkowygki zime se: 


imiona, 
akuszeż = ginekolog zibwiakii wyszczególe 
ŚRODMIEJSKA 29 (dawn Cegielniana] Specjalista chorób skórnych Cegielniana Na 4, nia na ważniejsze fakty 


| nr”4), tel 134-90, | wenerycznych. telefon 216-90. życia. Jeżeli wątpisz, napisz rok f mie |-9** kobiece, wenerycnie, feunia- 
| Godziny przyjęć 10—12, 3—7 po poł | Leczenie d atermia, Elektroterapia. wposjnnacz chorób kornyek o uredi A oe analizę ch - A pak don pode) te. e 
| „ 201-9 wenerycznych, rakteru darmo. Na koszty poczto som 3siste licz- 
| Dr. med: PROW. > ko WC : Leczenie lampą kwarcową. kancelaryjne załaczyć í złoty pete ne podziękowania, Zakład Przyrodo- 
S EALLI dE Z CHT i W niecziele od S—1 pp. Elektroterapia. pocztowe), Redaktor Szyiler-Szkolnik.|, leczniczy Marmolowej, Kró!tewske Hu 
ji ga Dla niezamożnych ceny lecznie. |Przyimuje od godz. 8—2 i od 5—9, | Warszawa, Żórawia 47. m, 2% Przyjęcie| 2 RZNEK_IR. 
| Choroby skórne i weneryczne. | tm y niedziele 1 Święta od g. 9—1. osobiste płatne cał: dz eń, mm = =6= 
PIOTRKOWSKA 10, Telefon 245-21, Dru meg: Dla pań oddzielna poczekalnia. SPRZEDAM tanio mianta z HF SESJA Ż3) 
| Przyjmuje od 8—930, od 12.30—1.3U R AM tania maszynę skarpetko- e == Etozionsz 
i od 5—9 wiccz. M, F R b I PROŚBY, podania odwolania, skargi, | „a i wenderkę, oraz maszynę na dzie © as oiae mog S 
| W niedziele i święta od 9—1. i wekursy do Władz Skarbowych i Ad-jcimne ponczochy. Napiórkowskiego 23, "EET EOB 
nee ÓW CM TEET ULU jaumisteacyjnych. Memoriały. Tłomacze | ™. o = REM g 
BIŻUTERIA, zegarki na raty. Cent . . przeprowadził się na [a we wszystkich językach. Opraców. PULOWERY najmodniejsze z wlas- = .5 =a$8.*> R 
j gotówkowe. „Precioza“, Piotrkowska! iż dzka 10. Tel. 155-77 umów i Statutów. Piotrkowska 90, [nych i powierzonych materjałów wy- — 338 RIZ 5 | 
| 123 (w podwórzu). awadzka iV. 1e powszechne Biuro, 26lkonywa, Zielona 44, m. 16 c"RU 2 aLI 
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Jak Węgry przegrały 5:0 
Przebieg sensacyjnego meczu ping-pongowego w Pradze 


Mecz wygrała pubiiczność, która wytrąciła 
z rownowagi mistrzów świata. 


Świat ping-pongowy doczekał się sen 
sacii w elkiego kalibru: 100 proc- fawo 
ryt turnieju o tytuł m'strza Świata, nie 
zwyciężone dotychczas przez nikogo 
Węgry doznały na. międzynarodowym 
turnieju, odbywającym się obecnie w 
Pradze, sromotnej porażki. 

Trzeba bowiem ne zapominać. że 
hegemonja Węgier była bezapelacyina 
i całkowita: tacy mistrzowie świata Ba 
rna i Szabados, gdziekolwiek się ukazali 
w Berlinie czy Paryżu, odnosili zwy- 
cięstwo za zwycięstwem, triumf za 
trumiem. Nikt im się nie mógł przez 
dłuższy czas oprzeć, a wynik był z gó- 
ry przesądzony. j 

ywali znajdowali jedynie w swo- 
ph ojczyźne: A więc Nitroi, Bellak i 


Słowem - węgrzy byli niekoronowa 
nymi królami piłeczki celuloidowej, mi- 


strzami Świata tak wysokiej mary. że | 


liczyć w walce z nimi na zwycięstwo 
uważano w świecie sportowym mema! 
za nonsens. j 

I nagle — „krach“ na całej linji. 

Czesi pobili węgrów. 5:01 

Tak'ej sensacji nikt się nie spodz:e- 
wał! A stało to się w Pradze, trzeciego 
dnia walk międzynarodowych o mistrzo 
stwo świata i cenny  puhar „Swayth- 
Ing“ ofiarowany przez anglików. 

Po całym szeregu sukcesów nad 
dotychczasowymi przeciwnikami, przy- 
štąpili wreszcie węgrzy, jako pewni fa- 
woryci do walki z czechami. 

widzów przyszło fla ten mecz. 

Prawie drugie tyle nie mogło dos 
tać się na przeładowaną sałę. p 

Policja z trudem utrzymywała po- 
a: powstrzymując coraz większą 


Ną pierwszy ogień poszli mistrz 
świata, węg'er — Szabados | czech — 
Malecek. Napięcie — niebywałe, ciszą 
— grobowa. Gra rozpoczęta: j 

Cóż to? Szabados jakiś n'eswój, nie 
pewny popełnia błąd za błędem: 

W czechów wstępuje nadzieja. Czyż 
by możliwość wygranej? Zaczynają do 
pińgować Malecka. Każda udana piłka 
czecha, i każdy błąd węgra — to jeden 


Rozdanie nagród 


w Łódzkiem Towarzystwie Ko- 
larskiem 


W dniu 1 lutego br. w lokalu własnym 
przy ul. Targowej kr. 5, o godz. 8 wie- 
czorem Łódzkie Tow. Kolarskie, urządza , 
uroczystość rozdania nagród za sezon 
sportowy 1931 roku, polączoną z zaba- 
wą taneczną dla swych członków i za- 
proszonych gości, 

Wśród kilkudziesięciu nagród, w po- 
staci przedmiotów wartościowych. żeto- 
nów, dyplomów, rozdane również będą 
ragródy honorowe p. wojewody łódzkie 
go i wojewódzkiego komendanta policji 
państwowej, za kolarski raid „z rozka- , 
zem“, który się odbył w roku ubiegłym 
na terenie województwa łódzkiego przy 
udziale policyjnych klubów sportowych, 
a który został zorganizowany po raz | 

za 


pierwszy w Polsce przez ŁTK. 
Rozdane również będą nagrody, 
kolarski wyścig sztafetowy Łódź— Ka- 
fisz—Łódź, który jest rozgrywany od 
kilku lat o nagrodę przechodnią Łódzkie 
go Tow. Kolarskiego, W roku ubiegłym 
nagrodę przechodnią zdobyła drużyna 
zduńsko-wolskiego klubu kolarskiego. 


Nieśce pomoc 
najbiedniejszym 


py chór triumfalny. Walka toczy 
się zacięta, każda 

siątki razy. Jednak nerwy i kunszt 
mistrza Świata tym razem zawodzą: 
Szabados przegrywa nieznacznie 21:17, 
13:21, 20:20. Czesi prowadzą 1:0. 

| Na plac boju wstępuję Barna i Ko- 
Jar. Lecz i on nie jest tym razem sa- 
mym sobą. Może porażka rodaka, tak 
go zdeprymowała? Gra coprawda roz 
paczliwie, walczy do upadłego o każdą 
piłkę, jednak bez tej pewności zwycię 
stwo, bez wiary w swoje siły. 

Kolar natomiast zachęcany gorąco 
przez ziomków, przechodzi samego Sie 
bie, dokazuje niemal cudów, gra jak 
iw transe i wygrywa. Nieznacznie co- 
prawda 21:16, 19:21, 22:20, lecz wystar 
cza to w zupełności, by dorzuc'ć dro- 
gocenny drugi punkt do dorobku kole- 
gi Malecka 

Wreszcie trzęci filar 
Bellak również zawiódł. 

lon nie grał tak jak zwykle, choć 
poznać było po nim ogromne poczucie 
odpow edz'alności. 

Przeważyła niezwykłą 
Malecka, który pomimo 
wprost zrywów  węgra, 
znów szalę zwycięstwa 


Węgier — 


pewność 
genjalnych 
przechy!ił 


Zwycięstwo! 
Nasi hokeiści wygrali w Ameryce 


Polska olimpijska reprezentacja ho- 
kejowa pokonała dnia 29 b. m. w New 
Haven New Haven Athletic Club w sto- 
sunku 3:2 (1:1, 2:1, 0:0). demonstrując 
7.000 widzów (w tem większa część po- 
laków) grę niezwykle ofiarną i szybką. 

Bramki dla zespołu polskiego strze- 


Publiczność nie wytrzymała. Ra- Jili Krygier, Marchewczyk i Ateksan- 


inych okrzykach i chóralnem: „Myj 
[chcemy 5:0!" które w równych odstę- | 
pach wybuchały niczem salwa armat- 
nia. 

Zjawia się ostatnia para Belak — 
Lauterbach. 


piłka wędruje dz e- I dość znalazła ujście w  entuzjastycz- | Jey Kowałskł Sydzia prowadził ziw - 


dv niezwykle sironniczo na korzyżś 
amerykanów. 

Po meczu odbyła się wieczorniza, 
w której wzięło udział kilkaset osób. 
Hokeiści polscy byli witani entuzjasty= 
cznie i ugoszczeni po królewsku przez 


Lecz ne było danefn widocznie te- , Polonię. 


go fatalnego dnia zdobyć Węgrom 
choćby honorowego punktu. 

Nerwy Belaka zawodzą i chociaż 
stawia na kartę wszystko — pomimo 
dobrego początku w pierwszym secie, 
załamuje się i znów przegrywa 10:21, | 
21:23, 21:16. i | 

Sromotna klęska przypieczętowana. 
Czechy pobiły Węgrów 5:0! = 

Nie należy zapomnać, że mecz ten 
wygrała publiczność, a nie zawodnicy. 

Czesi szaleją, chwytają swoich pupi 
lów i na barkach wynoszą z Sali ha 
ulicę: 

Wskutek tej niespodziewanej poraż- 
ki Węgier nie nastąpiło jeszcze roz-| 
strzygnięcie wlak mistrzowskich, gdyż 
obecnie Czechosłowacia,  Austrja í 
Węgry posładają po jednakowej ilości, 
punktów. Dlatego zaszła konieczność 
j 


10 dni w górach 


można tanio spędzić dziękł 
inicjatywie PZN 
Polski Zw. Narciarski przy poparciu 
Min. komunikacji organizuje kolejowy 
raid turystyczno - narciarski w dniach 
21 luty—1 marca. 
Raid rozpocznie się we Lwowie, do= 


jkąd zjadą z różnych miast uczestnicy 


wyprawy. Program raidu jest następu- 
jący: 21.2 wieczorem — wyjazd ze Lwa 
wa do Worochty, 22 — pobyt w Woroch 
cie, 23 — w Truskawcu, 24 — w Sław- 
sku, 25 — w Rozłoczy, 26 — w Krynicy, 
27 — w Rabce, 28 — w Zakopanem 29 
— w Zwardoniu, 1 marca — przyjazd 
do Wisły na Śląsku. 

Wszystkie koszty kolejowe wraz z 
całkowitem utrzymaniem w drodze i na 


na korzyść |rozegrania jeszcze jednej konkurencji, |etapach wyniosą zaledwie 205 zł. od it 


czechów, 21:19, 11:21, 21:18. Katastro- które wyłoni ostatecznie tegoroczneg» |czestnika. W wagonach uczestnicy raidu 


lfa stała się nieun'kniona. Czwarta gra 

to spotkanie Kolara ze zrezygnowa- 

nym i przygnęb.onym Szabadosem. 
Bez dłuższej walki pozwolł się po 


mistrza: 
Decyzja nastąpi w niedzielę dnia 
31 bm 


Oczy ping-pongistów całego Świata , 


korzystać będą z podnoszonych łóżek, 

zaopatrzonych w pościel, . 
Zgłószenia do tego niezwykle cieka- 

wego raidu przyimują poszczególne od- 


konać 21:14 i 21:13 i wydrzeć już 4-ty skierowane są z napęciem na stolicę działy Pol. Tow, Tatrz.. oraz okr. Zw. 


punkt czechom. 


NA LODOWISKA 


| Czechosłowacji: — Pragę. 
BE. cE 


(a). Inarciarskie, do dnia 12 lutego bar. ~ 


H SLĄSKICH 


. Sezon hokejowy jest u zenitu 


Sezon hokejowy na Górnym Śląsku 
znajduje się obecnie w punkcie kulmina- 
cy.nytn. Na wszystkich odcinkach wre 
walka pom ędzy zespołami hokejowymi, 
walczącymi o mistrzostwo klasy „B“ 
Bezczynnie narazie przyglądająca się 
tym zmaganiom klasa „A”, licząca w 
Swoich szeregach niezbyt pokaźną ilość 
dwu czołowych zespołów Śląska t. j. K. 
H. Semianowice oraz SL. Tow. Łyż- 
wiarskie, urządza tymczasem, celem 


; czy: 


sadniczej. Nie mog] śmy bowiem zaob-| 
serwować na mecza tym ani odrobiny 
choć przysłowiowej ambicji i werwy, 
która cechowała dotychczasowych gra- 
Ospale tenrpo ze strony Lwowa 
sprzyjało ślamaz: rnej grze m ejscowych 
którzy w zupełrości nie wysilali się na 
osięgnięcia lepszego wyniku. Inna rzecz 
'że nastrój, w jakim mecz się odbywał w 
żadnym stopniu nie mógł wpłynąć na 
'„dopng”* graczy, albow em publiczność 


utrzymania swych zawodników w odpo Śląska zjgnorowała te cjekawe skądinąd 
wiedniej kondycji, spotkania towarzy- zawody, zjawiając się w rekordowej ilo 
skie, czekając z niecerpliwością na ści, 120 osób dosłowne. N.c dziwnego, 
zmierzenie się ze swymi przeciwnikami na lodzie spali wszyscy. Zawodnikowi 
w spotkaniach m strzowskich. , | potrzeba bowiem licznego otoczenia, wi 
Po chwalebnym występie śląskich dzów, podniecaiących swymi okrzyka- 
hokeistów w Zakopanem, którzy zarów mi jedną lub drugą stronę, przeświadcze 
no zasobem techniki, jakoteż tempera- | nia ,że każdy n emal ruch jest obserwo- 
mentem w walce z miejsca pozyskali so wany przez setki oczu, Organizatorzy 
bie liczne na zawody uczęszczającą pu. | meczu sobotn ego. na dłuższy niewatpli- 
bliczność zakop:ańską, ostatnie zawody, | wie okres czasu poniechają jak chkol- 
urządzone staraniem okręgu pomiędzy | wiek imprez, bojąc się deficytu, a pubii- 
okręgiem Lwowskim į Śląsk m zakoń- czność Śląska, będzie mała możność 
czonym jak wiadomo, przegraną Śląza- oczekiwać przyjazdu Kanadyjczyków w 
ków w stosunku 4:0 musiały nasunąć, przyszłym roku, o jle wogóle przyjadą, 
symipatykowi hokeya pewne zastrzeże- lub do tego czasu przekonać się, że i 
nia. Oczekjwaliśmy, bowem od na- miejscowe zawody są į mogą być inte- 
szych boke'stów gry, co do której nie) resujące i odwiedzać Sztuczny Tor w 

można było mieć zastrzeżeń natury za-ł Katowicach. 
MENEE. 


Akademickie mistrzostwa narciarskie 


odbędą się w Wiśle w dniach 1 i 2 lutego | 


1i2 lutego br. odbędą "ie w Wiślej 2 lutego: godz. 10 — kunkurs skoków 
pod protektoratem wojewody Grażyń- otwarty i do kombinacji, godz, 14 —| 
skiego i gen. dyw, Przeździeckiego Il-gi bieg zjazdowy, godz. 17 — rozdanie na- 
ogólno-akademickie uarciarskie mistrzo- gród. 
stwa Polski zorganizowane przez Aka- W czasłe konkursu skoków przygry- 
demicki Zw. Sportowy w Cieszynie. Pro wać będzie orkiestra. Przez cały czas 


gram zawodów przedstawia się następu 
jąco: - 
1 lutego godz. 9 — bies 18 klm., godz 
14 bieg pań 8 klm., godz. 14 — 8 klm. 
bieg młodzieży o odznakę PZN. 


trwania zawodów czynna będzie własna 
| komunikacja autobusow pomiędzy dwor 
cem kol. Wisła, a terenem zawodów. 

| Adres biura zawodów: AZS, Cieszyn 
ul. Kraszewskiego 15. j 


W ubiegłą niedzielę odbyło się towa 
rzyskie spotkanie pomiędzy mistrzem 
okręgu Śląskim Tow. Łyżwiarskiem, a 
wicemistrzem K. H. Siemianowice. Zas 
wody te zakończyły się jak wiemy zwy 
cięstwem Siemianowic w stosunku 2:1. 
$l. Tow. Łyżw. wystąpiło do tych za- 
wodów zupelnie zdekomplełowane beż 
najlepszych swych graczy, to też wynik 
nie może być odzwiercjedieniem istot- 
nych sił obu najsilniejszych zespołów ho 
kejowych. W tem miejscu nie można 
wprost powstrzymać się od wyrażenia 
obawy co do dalszych losów Śląskiego 
Tow. Łyżw. O ile bowiem w tym zespo 
le znajdują się niewątpliwie jednostki 
wysoko-wartościowe, które przy dal- 
szej pracy mogą zabłysnąć swym talen 
tem, to jednak przeraża ich znikoma 
ilość. Można bowiem śmiało stwierdzić, 
że poza 4—5 graczami, których nie po- 
trzeba się zupełnie wstydzić, reszta nie 
słychanie skromna, bo wyrażająca się w 
cyfrze 2—3 graczy, przedstawia się już 
jako materjal, narybek wprost katastro- 
falnie, nie rokując na przyszłość wiel- 
kich lub wcale żadnych postępów. To 
też niewątpliwie kluby hokejowe, któ» 
rych polityka jest obliczona na dalszą 
metę, mogą w żupeluości łatwo zagro- 
zić w najbliższej przyszłości dotychcza= 
sowej supremacji Śl. Tow. Łyżw., które 
w razie niedyspnzycjj choćby jednego 
gracza staje zdekompłetowane do walki 
bez żadnych niemal szans na zwycię« 
stwo, tembardziej, że i tak obecnie w 
najlepszym swym składzie Śl. Tow. 
Łyżw. jest zmuszone grać przez okres 
trzech tercji bez zmiany graczy- 

W klasie „B“, w której obećnie wal- 
ki rozgorzały, najlepiej jak dotychczas 
przedstawiają się zespoły południowe, 
t. j. Bielsko i Cieszyn. Należy wśród obw 
tych zespołów oczekiwać finalistów mi- 
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adinin PAT à PATACHON 
„e Ucieszny niedzielny film „Expressu“ — Serja 12-ta 


i > Do A A yd 
di Ż AE: Ż z 
x Hg į ' Ż 


Pat: I znowu nic... A ciebie to a Marynarz: Hej, wy tam... Jest do] Marynarz: No, pijcie, chłopaki... Na- 

nie obchodzi... Skocz wreszcie po ro- wypróżnienia beczułka piwa... Sam nie **e kawalerskie... Poznajcie serce ma- 

zum do głowy i wykombinuj CoŚ... dam rady... Może mi tak pomożecie tro- rynarza... 1 
Patachon: Wolę nie zaczynać... Je- | szkę, co?... ratachon: Strasznie lubię MOTZE4 

żeli skoczę po rozum do głowy, to przy Pat: Z chęcią, panie admirale... My!Gór nie znoszę, bo zawsze zasłaniają 

W ostatnich dniach przeprowadzono cał moim pechu mogę jeszcze przytem zła- |właśnie jesteśmy z „Pogotowia Trun- |człowiekowi cały widok... 

kowitą reorganizację gwardji papieskiej. mać nogę... kowego“... 

Gwardia otrzymała nowe, współczesne | 


mundury i zorganizowana została na 
wzór wojska, pełniąc służbę nie tylko | 
w gmachu Watykanu, lecz na całym. 
4 obszarze miasta papieskiego. W związ: | 
ku z tem wybudowano szereg budek 
strażniczych dla posterunkowych gwar- 

dj, pełniących służbę. 


£ornetfa dla 
sportowców 


PRZEJ R zwy | 


j 

' 

PM 
| 


Marynarz: No, widzę, że mają już|  Patachon: Mam wrażenie, że leży- 


Marynarz: No, holtaje, dość już bom 
dosyć... Teraz zawieziemy ich na o-|]my w hamaku.. Ale ten marynarz to 


blowania.. Wstawąć i zabierać się do 


| lkręt.. Nie wygladają wprawdzie impo-|był byczy chłop. Właściwie dokąd my | roboty... a 
|nuląco, ale 00 niema innych, więc jedziemy?.. © i ` Pat: Do roboty?... © tem nie było 

| kapitan będzie musiał zadowolić się | Pat: Jeżeli chodzi o mnie — to do|mowy.. Nam nie wolno pracować... 
|tem, co jest... Rygi...» My jesteśmy bezrobotni... Pokażę panu 


legitymację zapomogową... 
— - 


l 


LIL | 


W Los Angeles, w Stanach Zjednoczo- 
ayoh, skonstruowano specjalną lornetkę 


sprawozdawców sportowych, którzy | Marynarz: Nie marudzić... Szorować|  Marynasz: Ach, łamagi... To się na- 


] M na-|  Patachon: Nie wstanę, choćby ktoś 
| w ten sposób mogą swobodnie przypa-| okład.. Za -godzinę wszystko musi|zywa robota?... Do menażerii z takimi|podemną gwoździe wbiiał... 


rywać się grze na boisku, siedząc przy i zyc otnikami... . Pat: Patrz, nasz marynarz sprawił 
| aliku, i natychmiast nadawać rezulta- ij A re A A idjoci... Daliśmy się poj dra Teraz widzę, że Koper- |sobie nową czapkę... ` 
| ty przez radjo, nabrać... nik miał rację... Ziemia rzeczywiście Patachon: Nie uważam, żeby to 
MEET Z ASE s ZŁOTE Patachon: Proszę cię, tylko w licz-tsię kręci... było takie wygodne... 
bie pojedyńczej... | A ; 


Pat: Dobrze... A to z_ ciebie idjota... 


Słynny kompozytor Eugenjusż D'AL- 
| BERT rozwodzi się po raz szósty. Z ża- 
| dną ze swych dotychczasowych żon nie|  Marynarz: Co?.. Będzie kpić z 


Marynarz: Ja was.. Co to?... A 
| żył om dłużej aniżeli dwa lata. D'Albert | wladzy przełożonej?... Ja was nauczę...| niech was... 


Pat: Nigdybym nie przypuszczał, 
że tyle wody jest na świecie... I co te- 
oświadczył swym znajomym, że bezpoś-| Pat: Dziękuję, ja mam samouczek.. Pat: Co pan chce, to pańskie my-|raz zrobimy?... 
rednio po uzyskaniu rozwodu, zamierza Patachon: Nigdy nie przypuszcza- |dło.... Í Patachon: . Zaczekamy... Coś musi 
on po raz siódmy wstąpić w związki mał |łem, że zginę na statku... Patachon: Tak pewnie wyglądał Za- |przyjść... Albo jakiś statek, albo wie- 

żeńskie. błocki-na mydle... * |loryb.... 


zn a m, 

ODDZIAŁY; KRAKÓW, wl, Pijarska 4. Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski), Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNÓW,ul Św Anny Nr, 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 

| L. 15; KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, ul. 3-go Maja nr 28; BĘDZIN; Biuro: 

dzienników J Hlawski, ul. Małachowskiego 1; OKA GÓRNICZA: Biuro dzienników ]. Hlawski 3-go Maja nr. 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W. Krzeptowskiego: GDYNIA, ulica. 

10-go Lutego dom inż, Pętkowskiego, tel, 11-60 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21, tel. 4-48: KALISZ: Złota nr. 14; RADOM: A, Eifer, ul Żeromskiego 25, tel. 2-15; KIELCE: ulica 
Sienkiewicza nr, 46, tel 171; SKARŻYSKO: ul. łżecka nr. 16. tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr 3. WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników: L. Makowski, 

j Kościuszki 5. TOMASZÓW MAZ. uł, Polna Nr. 11 tel, 168, WARSZAWA, Próżna 7, m. 34. WILNO, Wileńska 39, tel. 1000. 
Agentura na. Krotoszyn i okolice: Hieronim Piechocki, KROTOSZYN, Kaliska 3; JAROCIN í okolicę, Sylwester Pietruszewski, JAROCIN ul, Powstańców, kiosk, 


—— 


i 0 EE EE EEEE ET E TIA E 
j n fæ: W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty)i 
Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesiecznie Ogłoszenia: nekrołogi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 


| * | naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. naimniejsze zł, 1.20. 
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